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Niedziela, 23 Stycznia 1898. 


Rok 88. 


Wychodai codziennie o godzinie 5 po połu- | 


dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 
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CZĘŚĆ URZEDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
stycznia b. r. najmiłościwiej nadać prezyden- 
towi sądu krajowego w Ozerniowcach Wi- 
ktorowi Wessely krzyż kawalerski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej lekarzowi pułko- 
wemu pierwszej klasy dr. Wilhelmowi Str z e- 
chowskiemu, naezelnemu lekarzowi pułku 
piechoty obrony krajowej we Lwowie nr. 19, 
złoty krzyż zasługi z koroną. 


P. Minister rolnictwa zamianował ele- 
wów leśnych: Józefa Owsiaka i Franci- 
szka Lisikiewieza asystentami leśnymi 
w obrębie lwowskiej dyrekcyi lasów i domen. 


©. k. Namiestnictwo autoryzowało asy- 
stenta inspektora Towarzystwa prób i ubez- 
pieczeń kotłów parowych w Wiedniu Adol- 
fa Haussera jako komisarza dla nadzoru 
i prób kotłów parowych z siedzibą w Kra- 
kowie. 


Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu zamianowało koncepistę skarb u, Bro- 
nisławą J opka, komisarzem skarbu w IX 
klasie rangi, a praktykantów konceptowych 
Mikołaja Gawiaka, Jana Wałęgę i 
Stanisława Stachiewieza koncepistami 
skarbu w X klasie rangi. 


ee O 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów. 22 stycznia. 


O przebiegu czwartkowych obrad w Izbie 
deputowanych Sejmu pruskiego z okażyi pierw- 
82080 a wniesionej przez rzad noweli 
do ustawy z r. 1886 o powiększeniu fundu- 
szu na cele iza niemieckiej w Po- 
znańskiem i Prusiech zachodnich, otrzymu- 
jemy następujące obszerniejsze sprawozdanie, 
które uzupełnia w wieluj punktach wczoraj- 
szą relacyę telegraficzną : 


Berlin, 21 stycznia. 


Już sama zapowiedź, iż na dzisiejszem 
posiedzeniu odbędzie się pierwsze ezzytanie 
przedłożenia rządowego o nowym stumilio- 
nowym kredycie, mającym umożebnić rządo- 
wi prowadzenie dalej polityki zainaugurowa- 
nej ustawą bismarkowską z r. 1886, sprowa- 
dziła na galerye tłumy publiczneści a do sali 
obrad tak. liczny komplet posłow, jaki spo- 
tyka się tylko wtedy, gdy porządek dzienny 
obrad zawiera jakąś nadzwyczaj ważną lub 
PA sprawę. Dzisiejsza dyskusya "byla 

calera tego słowa znaczenia debatą nad 
„aaa jj polską“, a szermierka nabrał» przez 
io szczególniejszego znaczenia, iż ks. kan- 
elerz Hohenlohe z tytułu urzędu prezesa ga- 
binetu pruskiego, uznał za stosowne zagaić 
obrady, i stanąć po stronie tych, którzy y wy- 
stępując z ciężkimi przeciw Polakom zarzu- 
tami, domagają się dla „odwrócenia grożące- 
go niemieckosei niebezpieczeństwa* nadzwy- 
czajnych środków i zarządzeń. Kanclerz mó- 
wił jak zawsze spokojnie, niemal monoton- 
nie, lecz widocznym „był zamiar akcentowa- 
nia pewnych wyrażeń, zwróconych szczegól- 
niej przeciw polonizmowi i dania dobitnie 
do zrozumienia, że rząd Rzeszy niemieckiej 
solidaryzuje się zupełnie z akcyą rządu pru- 
skiego, z dążnościami i duchem wniesionego 
przedłożenia i podziela myśli przewodnie 
dołączonych do niego motywów. Mowea za- 
znaczył na wstępie, że przedłożenie ma o- 
bok ekonomicznego także podkład wybitnie 
polityczny i w tem to leży główna waga 
tego elaboratu. 


KRZYŻA 


PEOWIĘŚĆ HISTORYCZNA 


PRZRZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 
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Jakoż tak było rzeczywiście. Zbyszko 
miał się lepiej, i ksiądz Wyszoniek miał już 
prawie pewność, że będzie zdrów, gdy na- 
gle niespodziane zdarzenie pomieszało wszyst- 
kie rachuby i nadzieje. Oto od Juranda przy- 
byli wysłańcy z pismem do księżnej, zawie- 
rającem same złe i straszne nowiny: W Spj- 
chowie spaliła się część Jurandowego 
gródka, on sam zaś został przy ratunku pło- 
nącą belką przytłuezon. Ksiądz Kaleb, który 
w imieniu jego list pisał, donosił wprawdzie, 
że wyzdrowieć jeszcze Jurand może, ale że 
skry i węgle tak przypaliły mu jedyne po- 
zostałe oko, iż już mu niewiele światła w niem 
pozostało — i grozi mu niechybna ślepota. 

4 tej przyczyny wzywał Jurand córkę, 
by spiesznie przybywała do Spychowa, bo 


ogarną. Mówił też, że odtąd ma już pozo- 
stać przy nim, bo jeśli nawet między ślepca- 
mi, którzy po proszonym chlebie między ludź- 
mi chadzają, ma każdy jakoweś pacholę, które 
go za rękę wiedzie i drogę mu pokazuje, 
czemużby on tej ostatniej pociechy miał być 
pozbawion i między obcymi umierać? Były 
też pokorne podzięki dla księżnej, która 
dziewczynę jakby rodzona matka hodowała, 
aw końcu obiecywał Jurand, że choć i ślepy, 
raz jeszcze do Warszawy przyjedzie, aby 
upaść pani do nóg i o łaskę na dalsze lata 
dla Danusi jej prosić. 

Księżna, gdy jej ojeiee Wyszoniek prze- 
czytał ów list, przez „Jakiś czas słowa prawie 
nie mogła przemówić. Miała ona nadzieję, 
że gdy “Jurand, który pięć lub sześć razy do 
roku przyjeżdżał do dziecka, przyjedzie na 
blizkie święta, wówczas go powaga własną 
i księcia Janusza przejedna dla Zbyszka i zgo- 
de jego na blizkie wesele uzyska. Tymczasem 
list ów nietylko burzył jej zamiary, ale po- 
zbawiał jej zarazem i Danusi, którą kochała 
na równi z wlasnemi dziećmi. Przyszło j jej do 
głowy, że Jurand może i wyda zaraz dziew- 
czynę za którego z sąsiadów, aby reszty dni 
pomiędzy swoimi dożyć. O Zbyszku nie było 
co i myśleć, aby mógł do Spychowa jechać, 
gdyż żebra dopiero mu się zaczęły zrastać, 
i zresztą, któż mógł wiedzieć, jakby był w 
Spychowie przyjęty ? Wiedziała przecie pani, 
że Jurand wręcz mu swego czasu Danusi 
odmówił — i jej samej powiedział, Ze dla 
tajemnych przyczyn nigdy na ich polgeze- 


kwartalnie || 
miesięcznie. | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


|| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 


kołowskiego Pasaż Hausmanna 1l. 9; we Francyi, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Z motywami ekonomicznymi załatwił 
się kanclerz bardzo krótko, podnosząc tylko, 
że uchwalenie funduszu, który — mówiąc 
nawiasem — jeden z wybitnych posłów nie- 
mieckich nie wahał się przed kilku dniami 
nazwać wprost „gadzinowym“, koniecznem 
jest dla podniesienia dobrobytu w prowincji 
Poznańskiej i Prusach zachodnich przez two- 
rzenie tam samoistnych osad włościańskich. 
Kanclerz wypowiedział to pomimo niezbitego 
i mniej więcej stwierdzonego ogólnie faktu, 
że komisya kolonizacyjna, jako przedsiębior- 
stwo finansowe, okazała się dotychczas in- 
stytucyą nieudałą, bo niewydającą rezultatów, 
któreby były; w proporeyi z użytymi środkami. 
Ks. Hohenlohe przyjął va fakt stanowczo stwier- 
dzony, że ludność polska wypiera coraz bar- 
dziej niemiecką, coraz silniejszym wałem 
odgranicza się od Niemców, że narodowość 
polska rozszerza się, rozrasta, wbija się kli- 
nem w domeny niemieckie i poczyna brać 
przewagę nad narodowością germańską, a to 
samo już musiało być bodźcem dla rządu do 
rozważenia środków samoobrony i ochrony. 
Nie wrogie tedy tendeneye przeciw Pola- 
kom, lecz nagląca potrzeba ratowania zagro- 
żonych posterunków, zniewala rząd do żąda- 
nia nowego kredytu.... 

W polskich niegdyś dzielnicach pań- 
stwa — mówił dalej kanclerz — objawił się 
znaczny rozwój od czasu, jak je przyłączono 
de Prus. Ządamy więc, w Polacy rozu- 
mieli i spełniali swój obowiązek, jako Pru- 
sacy. — Wiem, że są Połacy, którzy pod 
tym względem, nie pozostawiają nie do ży- 
czenia; ale z drugiej strony objawia sie sil- 
ny prąd pośród Polaków, wcale dla Niemiec 
nieprzyjazny. 

Polacy wciąż jeszcze żywią nadzieje, 
które nie mogą się ziścić. Propaganda wiel- 
kopolska wzbudza niemożliwe do urzeczywi- 
stnienia mrzonki, gdyż dla federacyjnych dąż- 
ności nie ma gruntu w Prusach i nigdy nie mo- 
że nastąpić oddzielenie prowincyi poznań- 
skiej od Prus. Ks. Bismarck miał słuszność, 
kiedy powiedział, że musimy sobie zachować 
wolną drogę z Królewea do Wrocławia. Dla- 
tego powinniśmy tłumić wszelkie wrogie 
Niemcom tendencye. 

„Przyznaję się, kończył kanclerz, że nie- 
chętnie wypowiadam Polakom te prawdy, ale 
musiałem to uczynić, bo niebezpieczejtstwo 
polskiej propagandy jest dla Prus tak wiel- 


spychowskie rozpytać, a zarazem czegoś się o 
zamiarach Jurandowych dowiedzieć. 

I zdziwiła się nawet, gdy na jej we- 
zwanie wszedł człowiek zupełnie nieznany, 
nie zaś stary Tolima, który tarczę za Juran- 
dem nosił i zwykle z nim razem przyjeżdżał — 
ów jednak odpowiedział jej, że Tolima w 
bitee ostatniej z Niemcami okrutnie poszezer- 
bion, ze śmiercią w Spychowie się zmaga, 
zaś J urand, ciężką, krzypotą złożony, o prędki 
powrót córki prosi, gdyż coraz mniej widzi, 
a za dni parę może i całkiem oślepnie. Pro- 
sił nawet usilnie wysłannik, by zaraz, jak 
tylko konie odetchną , wolno było wziąć 
dziewczynę, ale że to był wieczór, sprzeciwiła 
się temu stanowczo pani — zwłaszcza, by i 
Zbyszkowi, i Danusi, i sobie do reszty serca 
przez prędkie pożegnanie nie rozdzierać. 

A Zbyszko już wiedział o wszystkiem 
i ai Ww Ebie, jakby uderzony obuchem w 
głowę, a gdy pani weszła i, łamiąc ręce, 
ozwala się zaraz z proga: „Niema rady, boć 
to przecie ojciec!“ — powtórzył za nią, jak 
echo: „Niema rady* — i zamknął oczy, jak 
człowiek, który się spodziewa, że zaraz śmierć 
do niego przystąpi. 

Lecz śmierć nie nadeszła, choć ger 
siach zbierał mu się żal coraz większy, i 
przez głowę przelatywały mu myśli coraz 
ciemniejsze, takie właśnie, jak chmury, któ- 
re gnane wichrem jedna za drugą, przy- 
słaniają blask słoneczny i gaszą wszelką ra- 
dość na świecie. Rozumiał bowiem Zbyszko, 


nie nie zezwoli. Więc w ciężkim frasunku | równie jak i księżna, że gdy Danusia raz 
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kie, że muszą tu stanąć na uboczu wszyst- 
kie względy przyjaźni i precz być odrzuco- 
ne wszelkie kompromisy.* 

Mowa ta, w której najwyższy dostoj- 
nik państwa proklamował się wyznawcą sy- 
stemu, uważanego po upadku ks. Bismarcka 
Za niepolityczny i niepraktyczny, wywołała 
ogromne wrażenie, a przedewszystkiem koń- 
cowy jej ustęp odrzucający wszelkie przy- 
jaźnie i kompromisy sprawił w całej Izbie 
niezmierną sensację. Konserwatywni i naro- 
dowo-liberalni, którzy przejęli się do głębi 
hasłami hakatyzmu powitali ten ustęp fre- 
netycznymi oklaskami, w centrum odezwały 
się głosy zdziwienia, na ławach polskich za- 
panowało poważne milezenie. 

I zaraz powstał ks. dr. Jażdżewski 
aby w imieniu Koła „polskiego złożyć dekla- 
racyę. Koło miało już sposobność podczas 
obrad nad budżetem zaznaczyć co myśli i jak 
się zapatruje na najnowszy krok rządu a wy- 
powiedział to wymownie onegdaj poseł Motty 
zaznaczając, iż gdy tak niedawno parlament 
niemiecki potępił prawie jednogłośnie komisyę 
kolonizacyjną, zdumiewać się trzeba, że rząd 
pruski mimoto nowy zamach na żywiół pol- 
ski gotuje, żądając od sejmu drugich stu 
milionów na to, aby Polakom resztę ziemi 
z pod stóp usuwać i godzić w wiarę kato- 
licką i w język polski. 

Deklaracya dzisiejsza ks. dr. Jażdźże w- 
skiego była krótka, lecz dosadna. Podniósł 
on, że Koło polskie wniosło w d. 26 kwietnia 
1886 energiczny i stanowczy protest przeciw 
ówczesnej ustawie kolonizacyjnej, powołując 
się na poręczone Polakom prawa i przyrze- 
czenia królewskie, niemniej wykazując, że 
ustawa ta pozostaje w jaskrawej sprzeczności 
z konstytucyą, ogranicza bowiem polityczne 
i obywatelskie prawa znacznej części pod- 
danych polskich, zmierza do germanizowania 
i protestantyzowania ludności polskiej a za- 
ostrzy niezawodnie i pogłębi religijne i na- 
rodowościowe przeciwieństwa. Koło polskie i 
dzisiaj także stoi na takiem saınem stanowisku, 
tem bardziej, że nastąpiło to, co wówczas 
przepowiadano. 

Ustawa ta obniżyła wśród ludu zaufa- 
nie do rządu, pogorszyła ogromnie wzajemne 
pożycie obu narodowości, spotęgowała prąd 
emigracyjny wśród Polaków i sprawiła, że 
rozgoryczenie i niechęć nadzwyczaj wzrosły, 
a powaga RR i zaufanie do niej lud- 


| chce ją widzieć jeszcze, nim ciemności go | kazała wezwać do siebie m". z pomię- me. Spychowa ittia tat. będzie dla niego tak, 
| dzy przysłanych ludzi, aby go o nieszczęście 


jak stracona. Tu wszyscy byli dla niego ży- 
ezliwi, tam Jurand może go nawet i przy- 
jąć, ani wysłuchać nie zechce, zwłaszcza, 
jeśli go wiąże ślub, lub jakaś inna niezna- 
na przyczyna, równie jak religijny ślub 
ważna. Zresztą, gdzie mu tam jechać do 
Spychowa, gdy oto chory jest i ledwie się 
może na łożu poruszyć. Przed kilku dniami, 
gdy z łaski księcia spadły nań złote 
ostrogi, wraz Z rycerskim pasem, myślał, że 
radość przemoże w nim chorobę, i modlił 
się z całej duszy, aby „rychło mógł powstać 
iz Krzyżakami się zmierzyć, ale teraz stra- 
eil znów wszelką nadzieję, czuł bowiem, że 
gdy mu zbraknie przy łożu Danusi, to ra- 
zem z nią zbraknie mu i ochoty do życia i 
sił do walki ze śmiercią. Przyjdzie oto dzień 
jutrzejszy i pojutrzejszy, nadejdzie wreszcie 
wigilia i święta, kości go będą tak samo 
bolały, i tak samo będzie go chwytało om- 
dlenie, a nie będzie przy nim ni tej jasno- 
ści, która po całej izbie rozchodzi się od 
Danusi, ni tego uradowania oczu, które na 
nią patrzą. Co za pociecha i co za osłoda 
była pytać kilka razy na dzień: „Miłym 
ei?“ — i widzieć ja potem, jak sobie przy- 
słania śmiejące się i zawstydzone oczy dło- 
nią, albo też pochyla się i odpowiada: „A kto, 
jak nie Zbyszko?“ Obecnie zaś tylko choroba 
zostanie i ból zostanie, i tęsknota, a szczęście 
odejdzie —— i nie wróci. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


noseifwielokrotnie zostały podkopane. W obee 
tak smutnego i nieznośnego stann rzeczy, 
Koło polskie mając na względzie interesa 
obu narodowości a niemniej dobro państwa. 
eo roku stawiało należycie uzasadnione wnio- 
ski o uchylenie tej ustawy wydanej, w chwili 
roznamiętnienia i gorączki bojowej i utoro- 
wanie tem samem drogi dla wytworzenia 
spokojnych stosunków. Rząd odpowiada nam 
na te lojalne wezwanie wniesieniem projektu 
ustawy zmierzającej do powiększenia o 100 mi- 
lionów pierwotnego funduszu, na który także 
Polacy się składają, a przytem oskarża całą 
ludność polską w sposób jednostronny i ni- 
czem niepoparty o podkopywanie pokoju. 

Tym sposobem rząd stwierdza, że Po- 
lacy nie znajdują się pod panowaniem oj- 
cowskiego rządu, lecz pod panowaniem ja- 
kiegoś nieznanego im bliżej koła, które bez- 
względnie popiera germanizacyę przez wy- 
dawanie przeciwnych ustawie przepisów, przez 
popieranie nienawiści rasowych i religijnych, 
koła depcącego zasady, do których prze- 
strzegania rząd rozumny, dbały o dobro swych 
poddanych jest obowiązany. 

Protestujemy tedy — kończył ks. dr. 
Jażdżewski — znowu przeciw ustawie z r. 
1886 i przeciw teraźniejszej dodatkowej no- 
weli i oświadczamy, że jeżeli nie zajdą ja- 
kieś naglące powody, nieweźmiemy udziału 
w obradach nad tem przedłożeniem rządo- 
wem, będącem według naszego przekonania 
nowem pogwalceniem konstytucyi. (oklaski 
w centrum i na ławach polskich). 


Następny mowca Heydebrand, był 
rzecznikiem zapatrywań stronnietwa junkröw 
i naturalnie przemawiał za nowelą, która 
może zaradzić naciskowi Polaków wywiera- 
nemu na ludność niemiecką i odwrócić nie- 
bezpieczeństwa grożące „uciskanym* Niem- 
com. Czy może wolelibyscie stosunki rossyj- 
skie? — pyta mowca — zwracając się do 
posłów polskich. Porównajcie wasze stosunki 
ekonomiczne ze stosunkami pod berłem ros- 
syjskiem. 

Czy wolno wam tam występować tak 
jak tutaj ze skargami i zażaleniami? Za- 
wołanoby do was, małcziat! i rzecz skoń- 
czona. (Niespokój na ławach polskich). Na 
polu ekonomicznem i administracyjnem z pe- 
wnością nie zamienialibyście się z waszymi 
rodakami w Rossyi! A błogosławiony kraj 
Galicya! Tam posiadają Polacy obszerne 
prawa, i one to są dla Polaków pruskich za- 
cheta do bezustannegowyśrubowywania swoich 
aspiracyi. Lecz Prusy są państwem jednoli- 
tem i tu niema miejsca dla separatystycznych 
zachcianek. Chociaż żywię sympatye, dla 
wielkiej polskiej przeszłości, a my Niemcy 
pamiętamy, że miecz polski bronił nas przed 
napaściami nieprzyjaciół, i że Polacy są wa- 
lecznym narodem, to przecież nie możemy ze- 
zwolić na ziszezenie się polskich mrzonek. 
Wolno nam być wzgłędnymi w obec Pola- 
ków, nie wolno jednak prowadzić polityki ezu- 
łostkowej, polityki znamionującej bezsilność. 

Dzielnie wystąpił w obronie Polaków, 
a przeciw przedłożeniu rządowemu członek 
centrum Im-W alle. Krytykował on nie- 
moralną stronę wniesionej ustawy i przepo- 
wiadał, że nie doprowadzi ona do żadnego 
rezultatu. Zwracając się do ks. Hohenlohe- 
go, przytoczył mowca wśród powszechnego 
poruszenia w Izbie następujący dwuwiersz : 
Es thut mir in der Seele weh, Dass ich dich 
in der Gesellschaft seh! 

ł | 


najnowsza powieść 
WIKTORA CHERBULIEZ. 


nn 


Jeden ze starszych mistrzów pióra we 
Franeyi wystąpił z nową współezesną powie- 
ścią, która ogromne zainteresowanie budzi 
wśród nadsekwańskich czytelników. 

Autor tylu znakomitych powieści, wy- 
borny psycholog, składa nowy dowód, że po- 
mimo wieku twórczość jego, świeżość i głę- 
bokość myśli uie osłabły wcale. Styl Cher- 
buliez zawsze świetny, grzeszył czasami zbyt 
wielką rozciągłością; na czem traciła często 
artystyczna całość powieści (Olivier Maugan, 
La Bête). Ostatniemu utworowi i tego za- 
rzutu uczynić nie można. „Jacquine Vanesse* 
posiada tyle młodzieńczej siły, świeżości i 
barwy, że nie możewy sie oprzeć, aby sie 
nie podzielić z czytelnikami miłem wraże- 
niem. Podajemy przeto tę powieść w dokła- 
dnem, o ile być może, streszezenin. 


1 


1. 


Powieść zaczyna się oryginalnie, uryw- 
kiem z listu pana Walerego de Saintis, mło- 
dego, ale już wsławionego kompozytora mu- 
zyka, do znajomej swojej, hrabiny de R.... 
w Trowville. 


2 


Powstaje teraz z foteln ministeryalnego 
minister rolnictwa br. Hammerstein i wy- 
głasza dlngą mowę. Zdaniem jego ostry pro- 
test ks. Jażdżewskiego najlepszym jest do- 
wodem, iż Polacy są wrogo dla Niemców 


usposobieni. Ks. Jazdzewski — ciągnął mo- 
wca dalej — wołał z emfazą, iż Polacy nie 


żyją pod ojeowskim rządem, tymczasem Niemcy 
czynią rządowi zarzut, że faworyzuje Polaków. 
Dzisiejszy ruch polski przybrał demokraty- 
czno-antimonarchiezny kierunek, a nadto u- 
silują Polacy weiągnąć do niego Litwinów, 
Mazurów i Kaszubów. O naruszeniu równo- 
uprawnienia przez ustawę o komisyi koloni- 
zacyjnej i mowy być nie może. Mowca po- 
wołuje się w dalszym ciągu na daty i wy- 
kazuje, iż połowa większej własności znaj- 
duje się w rękach polskich, a średnia i dro- 
bna posiadłość wiejska, która się znajduje w 
polskich rękach, jest dwa razy większa od 
niemieckiej. 

Nie chcemy bynajmniej — zapewniał 
przedstawiciel rządu — wytępić języka pol- 
skiego, ale już z własnego interesu muszą 
być Polacy „dwujęzykowymi.* Dość tylko 
porównać prowincyę poznańską, jaką jest te- 
raz, a jaką była dawniej. Pierwszym krokiem 
do porozumienia jest to, aby Niemcy w Po- 
znańskiem nosili głowę tak samo wysoko, jak 
Polacy i okazywali takie same narodowe po- 
czucie. Wzywamy cały lud niemiecki, aby 
nam szedł z pomocą. Centrum przekona się, 
że nie są tu bynajmniej w grze interesy 
katolicyzmu. Na płodny grunt padnie dzia- 
łalność centrum, jeśli nam ono pomoże w 
osadzamiu we wschodnich prowineyach ducho- 
wieństwa, przejętego niemieckim duchem. 

Mowca zapewniając w końcu, że rząd 
będzie szanował właściwości narodowe, wy- 
raża nadzicję, że nadejdzie chwila, w której 
zapanuje trwały i silny pokój, co wyjdzie 
na korzyść obu narodowości. 

Członek frakeyi ludowej Gamp wywo- 
dzi, że komisya kołonizacyjna jeżeli elce u- 
chronić Niemców od zalewu polskiego, musi 
postępować energiczniej niż dotąd. Nauczy- 
cielami ludowymi powinni w szkołach ludo- 
wych być tylko mężowie zaufania rządu. 

Po przemówieniu członka stronnictwa 
wolnomyślnego Munckla, który nie popiera 
noweli, bo ona nie doprowadzi do celu, a 
wywoła tylko rozgoryczenie wśród ludności 
polskiej, zabrał głos minister dr. Miquel. Po- 
wiedział on, że to eo dotychczas zdziałała 
komisya kolonizacyjna jest już niezbitym do- 
wodem, iż nie spi ona snem sprawiedliwych, 
lecz energicznie prowadzi swą pracę. Mając 
więc taki rezultat, śmiało można dalsze na 
ten cel sumy łożyć. Jest atoli jeszcze 
60.000 m. ziemi do obsadzenia. Jestesmy 
dość silni, abyśmy mogli dokonać naszych 
zadań. 

Polacy różnią się od Niemców w swych 
materyalnych i moralnych dążeniach, bojko- 
tują niemieckich lekarzy, aptekarzy i t. d, 
Należy tylko czytać dzienniki polskie. bez- 
ustannie tam jest mowa o przywróceniu Pol- 
ski niepodleglej. 

My nie chcemy mowy polskiej wytę- 
pić, ale już w swoim własnym interesie po- 
winni Polacy uczyć się i umieć język nie- 
miecki. Pierwszy krok do porozumienia już 
uczyniono, a jest nim to, że Niemey w Po- 
znaniu noszą głowę tak samo wysoko jak 
Polacy. 

Rząd odwołuje się dziś do całego nie- 
mieckiego ludu z prośbą o pomoc. Centrum 


przekona się. że komisya nie dotyka wcale 
interesów Kościoła katoliekiego. 

Pos. Sur (narodowo-liberalny) zado- 
wolnił się stwierdzenieni, że nie Niemcy od- 
suwają się od Polaków, ale przeciwnie Po- 
lacy od Niemców. — Pos. Nadbyl (cen- 
trum) oświadczył, że w noweli widoczny jest 
zamiar wytępienia polskiej narodowości i ka- 
tolickiej religii. 

Na to powstał minister Miquel i o- 
świadczył drwiącym tonem, że rząd cofnie 
natychmiast ustawę o funduszu kolonizacyj- 
nym, jeśli kto udowodni, że wielkopolska 
agitacya powstała wskutek tej ustawy. 

Nowelę odesłano do komisyi budże- 
towej. 


Z Sejmu czeskiego. 


W kołach niemieckich posłów w sej- 
mie czeskim, znane z wczorajszych depesz 
rozporządzenie dyrekeyi polieyi praskiej, za- 
braniające noszenia demonstracyjnych od- 
znak i ubiorów rozmaitych korporacyj, wy- 
wołało silne niezadowolenie. Rozporządzenie 
to spowodowane ostatniemi zajściami w Pra- 
dze a dyktowane względami porządku i bez- 
pieczeństwa publicznego, wydaje się tym po- 
słom ustępstwem dla Czechów, a „nowem u- 
króceniem* praw Niemców. Niemieccy po- 
słowie wysłali też zaraz wczoraj do Prezy- 
denta Ministrów br. Gantscha telegraficzne 
zażalenie przeciw temu rozporządzeniu poli- 
cyi, a nadto w drodze telegraficznej użalili 
się przed niemieckimi klubami innych sej- 
mów. — Interpelacya, którą wniesiono na 
końcn wczorajszego posiedzenia sejmu, pod- 
pisana została przez reprezentantów wszyst- 
kich opozycyjnych klubów sejmu czeskiego. 

Przebieg wczorajszego posiedzenia był 
dość burzliwy. Poseł Eppinger, który — jak 
już z wczorajszej depeszy wiadomo — uza- 
sadniał wniosek p. Sehlesingera o zniesienie 
rozporządzeń językowych, zakończył wywody 
swe żądaniem, by wniosek Schlesingera przy- 
dzielono osobnej komisyi z 24 członków, a 
już przy pierwszem czytaniu uchwalono do- 
puścić do rozpraw nad głównemi jego zasa- 
dami (Zywe oklaski z ław niemieckich). 

Zgodzono się na dopuszczenie meryto- 
rycznych obrad już teraz. Przeciw temu 
wnioskowi zapisało się do głosu 9 mowców 
czeskich, a za tym wnioskiem 5 mowców 
niemieckich. 

Młodoczech p. Kaizl zwalcza orzecze- 
nie najwyższego Trybunału w sprawie spo- 
sobu zastosowania rozporządzeń językowych 
w niemieckiej okolicy Czech (w Chebie) i 
powiedział, że ze strony Stremayera, który 
sam w roku 1880 rozporządzenia językowe 
wydał, było zuchwalstwem dopuścić do ta- 
kiego orzeczenia, które nie wypływa bynaj- 
mniej z powodów prawnych, lecz tylko z po- 
wodów politycznych. Imieniem Czechów o- 
świadczył mowca, że obstaje przy zasadzie 
równonprawnienia obu narodów, ale nie ob- 
staje ślepo przy formie rozporządzeń języko- 
wych. Jeżeli Niemcy osiągną pewne ułatwie- 
nia, to Ozesi nie mają w zasadzie nie prze- 
ciw temu, z zastrzeżeniem jednak, że zacho- 
waną będzie równość. Üzesi nie mają ża- 
dnych rewindykacyjnych zamiarów i nie chcą 
wypierać Niemców z ich siedzib, pragną tyl- 
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Pan de Saintis został zaproszony do|cając się miłosiernym uczynkom; obecnie 
willi w Trouville, gdzie całe grono wielbi-|o kilka milionów mniej ma do dźwigania: 


eieli i wielbicielek oczekuje niecierpliwie zna- 
komitego muzyka, a on tymezasem zamknął 
się na wsi i nie myśli przyjechać. Towarzy- 
stwo komentuje ten niezwykły wypadek, 
przypuszczając, że w tem wszystkiem musi 
grać rolę kobieta, — kobieta, o której mowa 
w liście Walerego, pani Sauvigny, mloda 
wdowa. Rzeczywiście, na zapytanie hrabiny 
R.., czy prawda, że pani Sauvigny wycho- 
dzi za mąż za doktora Oserel.* kierownika 
domu zdrowia, założonego przez nią w jej 
majątku, pan de Saintis pisze tylko o niej i 
o doktorze. Zaprzeczając stanowczo poglosce, 
opisuje calą prawie historyę młodej kobiety. 

„Chae wiedzieć, pisze, kim jest pani 
Sauvigny I co ona warta, trzeba ją znać 
długo. Znam roztrzepanych młodych ludzi, 
do których sam się zaliczam, którzy przeszli 
nieraz koło niej, nie zwracając na nią uwagi. 
Ona sama uznaje się za bardzo zwykłą ko- 
bietę, a nie jest do nikogo podobną. Posiada 
rzadkie zalety, ale nie jej zasluga, że je po- 
siada: natura ją tak uposazyla. Spędza swoje 
życie na czynieniu drugim dobrze; nie chwal 
jej pani! gdyż powiedziała by ei w najlepszej 
wierze, iż myśli tylko o tem, aby siebie 
uszczęśliwić, aby wynaleźć dla siebie przy- 
jemność. Jedyna eórka bogatego kupea su- 
kienniczego z ulicy du Sentier w Paryżu, wy- 
szła bardzo młodo za mąż za bankiera nie- 
młodego, straciła w przeciągu lat kilku ojca, 
matkę i męża i w dwudziestym szóstym roku 
pozostała sama, bez dzieci i bez obowiązków, 
ale z wielkim majątkiem, który wkrótce po- 


tego, co dla niej będzie wygodniej. 

„O piętnaście mil od Paryża, pani 
Sauvigny posiadała duży majątek z pałacem, 
który z czysto egoistycznych pobudek zamie- 
niła w przytułek dla stareów obu płci. Przy- 
tulkiem tym kieruje sama; posiada geniusz 
administraeyi i ładu, a przecież każdemu 
miło uprawiać swoje talenta. [en dom, niech 
mi pani wierzy, jest wzorowo utrzymany i za- 
opatrzony prawie zbytkownie. Zwiedzałem 
wszystko, a przedewszystkiem składy bielizny, 
pachnącej lawenda, białej jak śnieg. Oto ja- 
kich przyjemności pozwala sobie ta kobieta; 
co do mnie, o wiele surowszy dla siebie sa- 
mego, nigdybym sobie na podobnie kosztowne 
rzeczy nie pozwolił. 


„Poezeiwi jej starcy i staruszki, rządząc 
się jak szare gęsi, wypędzili ją z pałacu, wy- 
rzucili prawie za drzwi; chcąc temu zara- 
dzić, zbudowała sobie na drugim końcu par- 
ku skromny szalet. Niech jej pani nie żałuje; 
jeżeli nie lubi, żeby ją chwalono, jeszcze 
mniej znosi, gdy się ją żałuje; ten szalet, 
zbudowany w połowie z cegieł, w połowie z 
drzewa, bardzo miły dla oka, jest urządzony 
po wiejsku, ale z wielkim komfortem. Stoi 
na podmurowaniu kamiennem, jakby wśród 
szerokiego tarasu, otoczonego balustradą, a 
wokoło rosną wysmukłe topole; u stóp dom- 
ku przechodzi droga i płynie rzeka. Pani 
Sauvigny jest egoistką pełną dobrego sma- 


widzi pani sama, że ta istota szuka tylko 
ku i zapewne przez próżność pragnęła, żeby 


czął jej ciężyć. Ulżyła sobie ciężaru poświę- | jej dom miał ładny pozór zewnętrzny i żeby 


ko równego prawa dla Niemców i Czechów. 
(Żywe oklaski z law czeskich). 

Następny mowca pos. Reiniger kryty- 
kował ostro rozporządzenia językowe. W cla- 
gu jego mowy wszedł na salę poseł czeski 
Stiasny w czamarze. Wolf woła: Nie wolno 
nosić odznak, a oto tu kręci się jakiś pan 
w czamarze! Stiasny do Wolfa: Pan nie 
masz tu nie do gadania! Wolf: A pan nie 
masz tu, po stronie Niemców, nie do robie- 
nia! Po tej przerwie Reiniger omawiał za- 
kaz policyjny, który — zdaniem jego — 
sprzeciwia się niedawnemu oświadczeniu Na- 
miestnika, wedle którego studentom nikt za- 
bronić nie może noszenia odznak. (Wolf wo- 
ła: Ah! temu Namiestnikowi wogóle nikl 
już nie wierzy!) Reiniger w dalszym ciągu 
swej mowy domagał się usunięcia Namie- 
stnika hr. Coudenhove. j 

Książę Fryderyk Schwarzenberg bro- 
nił przedstawicieli większej posiadłości wo- 
bee wycieczek, jakie przeciwko nim czynili 
Niemcy. Mowca oświadczył dalej, że wnio- 
sek Buquoy miał na celu osiągnięcie poro- 
zumienia w drodze najlojalniejszej, ale Niem- 
cy czynią pokój niemożliwym. W partyi 
konserwatywnej wielkiej posiadłości jest tak- 
że reprezentowana narodowość niemiecka, 
ale obie narodowości są tam solidarnie je- 
dnej myśli i postanowiły działać wspólnie 
dla dobra kraju. (Gorące oklaski na lawach 
czeskiej wielkiej własności). 

Pos. Leitner rzekł, że burza, któraby 
się podniosła w razie urzeczywistnienia w 
praktyce czeskiego prawa państwowego, by- 
łaby bez porównania silniejsza, aniżeli bn- 
rza z powodu rozporządzeń językowych. 

Na tem obrady przerwano. 

Posłowie Schlesinger. Schuecker, Oppitz 
i Wolf wnieśli interpelacyę do Namiestnika 
co do zabronienia noszenia demonstracyj- 
nych oznak korporacyjnych, nazywając ten 
zakaz obrazą prawa o stowarzyszeniach i u- 
stępstwem władz rządowych dla praskiego 
pospólstwa. Żądali natychmiastowego cofnię- 
cia tego zakazu, upokarzającego Niemców: 
w przeciwnym razie będą zmuszeni wycią- 
gnąć z tego najpoważniejsze konsekwencyn 
izapowiadają, że wniosą sprawę przed Radę 
państwa i będą się domagać zadośćuczynienia 
w decydującem miejscu. 

Namiestnik odpowiedział, że da odpo- 
wiedź na interpelacyę dopiero na jednem z 
najbliższych posiedzeń, co wywołało wielkie 
niezadowolenie wśród Niemców. Na ławach 
niemieckich postępowców wołano: — Odpo- 
wiadać natychmiast! (Wielki hałas i gwał- 
towne sceny). Posiedzenie na tem zam- 
knięto. 


Z Białej Rusi. 


Piszą z gubernii wileńskiej: 

Lud białoruski wybiera się do Syberyi. 
Powodem wychodźtwa, oprócz różnych pobu- 
dek, jest to, że rozrosła ogromnie, od czasu 
reformy, ludność pomieścić się już na roz- 
drobnionych do minimum schedach nadzia- 
łowych nie może, a dokupowanie ziemi po- 
mimo pomocy Banku włościańskiego, prakty- 
kuje się coraz rzadziej. W ciągu lat trzy- 
dziestu kilku włościanie nabyli zaledwie oko- 
ło 150.000 dziesięcin. Władze miejscowe żą- 
dają jedynie, aby wsie wysłały poprzednio 


sobie nikt nie wyobrażał, że ogołociła się 
ze wszystkiego dla swoich biednych. A 

„Na nieszczęście, pani, kobiety, czy 
one robią dobrze, czy źle, zawsze są istota- 
mi niepowściągliwemi. Mojem zdaniem, pani 
Nauvigny czyni dobrze z przesadą; posiada. 
niepowściągliwość serca. Szpital nie wystar- 
cza jej do szczęścia. Że biega, czy deszcz 
czy pogoda po całej okolicy, odwiedzając 
chorych i ubogich, niech i tak będzie! Gdy- 
b m się kiedy ośmielił zrobić na tym punk- 
cie jaką uwagę, odpowiedziałaby mi, że jest 
to rodzaj rozrywki, potrzebny jej do zdro- 
wia, „ćwiczenie hygieniczne, że wycieczki 
miłosierdzia są jej sportem tak samo, jak 
moim jest bieykl lub konna jazda. Ale czego 
jej darować nie mogę, to tego, Ze sprowadziła 
tutaj doktora Oserel. Pomimo, że nie chce 
się do tego przyznać, jest to wielkim ble- 
dem i komplikacyą w jej życiu“. i 

Dalej pan de Saintis opisuje doktora 
wcale niepochlebnie pod względem fizy- 
cznym, nie mógąc mu nie przyznać wiel- 
kich zalet umysłu, wykształcenia i wszech- 
stronnej wiedzy. Doktor Oserel, człowiek 
pięćdziesięcioletni, brzydki z powierzchow- 
ności, gburowaty w obejściu, wysoki, bar- 
czysty, ciężki i niezgrabny, jest znakomitym 
doktorem i operatorem najnowszej szkoły. 
Wieśniak z pochodzenia, jest zdania, że ni- 
gdzie lepiej kuracya się nie udaje, jak na 
wsi, na świeżem powietrzu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


na „wywiady* zaufanych, w celu poznania 
kraju, do którego się cheą przenieść i zba- 
dania warunków miejscowych. Gdy tacy de- 
legaci wrócili, już nie setki, lecz tysiące lu- 
dzi gotuje się do wyjazdu, likwidując obe- 
cnie gospodarstwa i sprzedając całą chudo- 
bę, a nawet budynki. Niektórzy oddają grun- 
ta swe zostającym na miejscu członkom ro- 
dziny, inni gminom do dowolnego rozporzą- 
dzenia. Każdy z wyjeżdżających obowiązany 
jest mieć z sobą co najmniej 75 rubli. 

Patrząc na ten ruch ludu białoruskiego, 
który tak niedawno jeszcze, trudniej, niż 
niedźwiedź, poruszał się ze swego legowiska, 
przypominają się dawne wędrowne prądy, 
które nieprzepartą siłą pchały narody z miej- 
sca na miejsce. Warunki bowiem ekonomi- 
czne kraju naszego, dalekiego od przeludnie- 
nia, nie tłómaczą dostatecznie tej przesie- 
dleńczej epidemii. 

Jeśli wyjazd włościan na wiosnę usku- 
teczni się w takich rozmiarach, w jakich się 
zapowiada, to w okręgach, objętych tym prą- 
dem, nagły ubytek rąk roboczych odbije się 
dotkliwie. 

Pewien urzędnik z Białej Rusi, który 
w kraju tym przesłużył łat trzydzieści, dzieli 
się z czytelnikami Mosk. Wied. swojemi spo- 
strzeżeniami nad usposobieniem Polaków 
miejscowych. Mężczyźni tamtejsi — według 
świadectwa autora listu — znają dobrze ję- 
zyk rossyjski i posługują się nim w stosun- 
kach urzędowych, ale panie i panien- 
ki nie chcą, czy nie umieją mówić po ros- 
syjsku, a jedna z nich prawie ze łzami w 
oczach dowodziła, że język białoruski jest 
narzeczem języka polskiego. Autor listu do- 
wodzi dalej, że nie należy Polakom dawać 
równych praw z Rossyanami do zajmowania 
urzędów, gdyż wówczas takiego rodzaju po- 
wstanie konkurencya, że wszyscy lepsi Ros- 
syanie usuną się z kraju. Nadto ten krok 
rozzuchwaliłby zanadto Polaków, już teraz 
bowiem, po ogłoszeniu rozporządzeń w spra- 
wie nabożeństwa dodatkowego i zniesienia 
kontrybueyi, nietylko w kościołach urządza- 
ją się demonstracye, wyrażające się w śpie- 
waniu pieśni religijnych po polsku, ale na- 
wet panowie polscy, o zgrozo, zaczynają za- 
przęgać do powozów konie w ten sposób, 
że w dyszlu idzie para, a przed nią jeden, 
co oznacza ani mniej, ani więcej, tylko je- 
dnogłowego orła polskiego!! Doszło już do 
tego, — lamentuje korespondent — że pe- 
wien Polak, który w ciągu 20 lat korespon- 
dował z autorem po rossyjsku, teraz napisał 
do niego list po polsku!! 


KRONIKA 


Lwów, 22 styczni:. 


Kalendarz Jubileuszowy. 


22 Stycznia: 


Rok 1862. W pierwszych dniach miesiąca 
stycznia nawiedziły Wiedeń ciężkie klęski ele- 
mentarne. Powódź o tej porze roku niezwykła, 
zalała niżej położone przedmieścia, a cholera za- 
częła liczne wyrywać ofiary z pośród ludności 
stolicy. 

Aby przyjść z doraźną pomocą nieszczęśli- 
wym, przeznacza wspaniałomyślny i szezodrobliwy 
Monarcha dnia 22 stycznia 1862 oprócz dawniej 
na podobny cel ofiarowanych 200.000 zł. do 
rozdzielenia między ubogą ludność, dalszy iście 
Monarszej hojności datek w kwocie pół miliona 
zł. w. a. 

Rok 1897. Ostatnie posiedzenie obydwóch 
Izb austryackiej Rady państwa, przed jej roz- 
wiązaniem. 

23 Stycznia : 

Rok 1865. Ogłoszono w Austryi nową u- 
stawę prasową. 

Rok 1891. Prymas Węgier, kardynał książę 
Arcybiskup Jan Simor, umiera w Ostrzyhomiu. 
Najj. Pan każe się zastąpić na pogrzebie zmar- 
łego księcia Kościoła. 


Rok 1897. Najwyższym patentem cesar- 
skim rozwiązano Radę państwa i zarządzono 
równocześnie nowe wybory, oraz zwołano nową 
Radę państwa na dzień 27 marca t. r. 


— Księżna Adamowa Sapieżyna z 
księżniczką Czartoryską, zwiedziły onegdaj w to- 
Warzystwie p. Kulińskiej, oraz pp. Tokarskiego 
l Bąfary, kuchnię dla „głodnych dzieci“ przy 
Szkole im. Staszica, tudzież były przy rozda- 
wnietwie obiadów młodzieży szkół średnich. 


— Egzamin z rachunkowości państwo- 


s złożyła w c. k. Namiestnictwie p. Jadwiga 
zumską, 


— Bal panieński na dochód Towarz. 
"Ygorozantów, urządzony staraniem komitetu pań 
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i panien, odbędzie się w sobotę, dnia 19 lutego 
w lokalnościach klubu pocztowego. 


— Stowarzyszenia klas pracujących, 
oraz instytucye będące z niemi w łączności i 
pracy, powzięły zamiar uczcić w roku jubileu- 
szowyın Ojea św. Leona XIII, jako Papieża ro- 
botników, uroczystym obchodem jubileuszowym. 
Celem bliższego omówienia programu zamierzo- 
nej uroczystości i ukonstytuowania się obszer- 
nego komitetu, odbędzie się posiedzenie we śro- 
de, dnia 26 stycznia 1898 w ratuszu w sali 
departamentu I. magistratu (II. piętro) o godzi- 
nie 6 wieczorem. 


-— Wielka reduta. Na brak emoeyi nie 
będą się mogli uskarżać goście, odwiedzający 
redutę, która odbędzie się w dniu pierwszym 
lutego w naszym teatrze, oraz w przyległych 
salonach redutowych. Korzystając z przestrzeni 
wolnej, uzyskanej przez przykrycie parteru, oraz 
krzeseł podyum, urządza komitet cały szereg po- 
chodowych produkcyj. Jedną z nich będzie tra- 
dycyjny „Konik Zwierzyniecki“, który ukaże sie 
na sali z tradycyjną asystą. 

Bilety do lóż, oraz do miejsce, zamknię- 
tych w amfiteatrze, zamawiać można w admini- 
stracyi Śmigusa (ulica Łyczakowska 1. 27). 


— Wieczór z tańcami akademickiego 
klubu cyklistów we Lwowie, odbędzie się 26 
b. m. w Kasynie miejskiem. Prześlieznie malo- 
wane karnety „barocco“, będą od poniedziałku 
do oglądania w oknie wystawowem p. Seyfartha 
i Dydyńskiego. Zdobią je przepiękne akwarelki 
naszych lwowskich a nawet kilku monachijskich 
artystów. Na wieczór ten wybiera się bardzo 
wiele osób, gdyż już sama firma „akademicki 
klub eyklistöw we Lwowie“, jest dostateczną 
rękojmią, że nasali znajdzie się sama doborowa 
publiczność, zwłaszcza. że zaproszenia rozsyłano 
nader oględnie. Od dnia 22 b. m. bilety będą 
do nabycia także w Kasynie miejskiem. 


— W „Skale“ p. dr. Ostaszewski-Barań- 
ski, wygłosi w niedzielę 23 b. m. rzecz treści 
historycznej p. t. „Krzyż i miecz“. Rok 1863. 
Początek o godzinie 5 wieczorem. Wstęp wolny. 
Po odczycie odbędzie się wieczornica karnawa- 
łowa. 


== Nieostrożna jazda. Jan Wirseiuk, 
gospodarz z Borek dominikańskich, pow. lwow- 
skiego, jadąc wczoraj prędko i nieostrożnie uli- 
cą Janowską, najechał na Honoratę Batij, córkę 
gospodarza z Rokitna i skaleczył ją lekko na 
twarzy. 

Wczoraj też najechał na ulicy Kazimie- 
rzowskiej Oleksa Iczyniak, gospodarz z Wiszen- 
ki powiatr Gródek, w skutek nieostrożaej i 
prędkiej jazdy, na Israela Parisera, pod l. 49 
przy ulicy Kazimierzowskiej zamieszkałego, któ- 
ry odniósł lekkie skaleczenie. Postępowanie kar- 
ne przeciw winnym zarządzono. 


— Nabożeństwo żałobne. Za spokój 
duszy Ś. p. Ewy z Lekczyńskich Dąbrowskiej, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w poniedzia- 
ick 24 b. m o godzinie 10 rano w kościele 
00. Jezuitów. 


f Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Wiktor Kregler, rewident Namiestnietwa, 
w 44 roku życia; 

Antonina Tyszkowska, wł. dóbr, w 58 
roku życia ; 

Marceli Smoleński, inżynier. 

W Bejrucie, w Syryi, Ludwik Monaster- 
ski (Lutfi bej), em. pułkownik 28 pulku jazdy 
w V korpusie armii tureckiej, a w ostatnich 
czasach sułtański komisarz kolei żelaznej z Da- 
maszku do Bejrutu, przeżywszy lat 78. Zmarły 
prowadził dom polski, którego gościnne progi 
zawsze otwarte były dla rodaków. 


— Wielkie składy berlińskie miały 
w ostatnich tygodniach przed świętami obrót 
ogromny. Największy ruch panował w środko- 
wej dzielnicy miasta. Jak donosi pismo Con- 
feetionär obrót dzienny w tamtejszych wielkich 
składach dochodził do 115.000 marek, a nie 
było dnia, w którymby nie utargowano 60.000 
marek. W zachodniej dzielnicy wpływało do 
kasy większych firm dziennie po 90, 75 i 60 
tysięcy marek, bardzo wielka liczba średnich 
firm zaś miała dziennnego obrotu 10 do 15 ty- 
sięcy marek. W innych częściach miasta ruch 
był także stosunkowo znaczny i wpływało do 
kasy wielkich firm aż do 40 tysięcy marek 
dziennie, podezas gdy firmy średnie miały 6 do 
10 tysięcy marek dziennego obrotu. 


— Pochód śmierci w r. 1897. W pa- 
nujących i książęcych rodzinach rok ubiegły po- 
czynił następujące spustoszenia: Zmarli: księżna 
Ludwika Montpensier, infantka hiszpańska 2 
lutego, w 65 roku życia. — Wielka księżna 
Zofia Sasko- Weimarska 23 marca, w 75 roku 
życia. — Wielki książę Ferdynand Franciszek 
III. Meklemburg-Szweryński, panujący cd roku 
1883, d 10 kwietnia w Cannes, w 46 roku ży- 
cia. — Książę Wilhelm badeński, brat wielkie- 
go księcia, członek parlamentu. — Księżna Zo- 
fia d'Alençon, z domu księżniczka bawarska, sio- 
stra Najj. Pani, zmarła w dniu 4 maja w po- 
żarze bazaru dobroczynnego w Paryżu przy ul. 
Jean Goujon. — Książę Henryk d’Aumale, syn 
króla Ludwika Filipa, ezłonek Akademii fran- 
euskiej, zmarł 7 maja w Zucco (Sycylia), w 75 
roku życia. — Księżna Agnieszka Sasko-Alten- 
burska, żona panującego księcia Ernesta w 78 
roku życia. — Marya Adelajda księżna of Teck, 


„Gazeta liwowska* z dnia 23 stycznia 1898. 


wnuczka króla Jerzego III. angielskiego, ur. 27 
listopada 1833, zmarła 27 października. — Lu- 
dwik hr. Aquila, ks. Bourbon, syn króla Nea- 
polu Franciszka T., ur. 19 lipca 1824 roku. 


zmarł w Paryżu 5 marca. -— Yothihilo Haru- 
nomiya, następca tronu japońskiego ur. 31 sier- 
pnia 1879, zmarł w marcu. — Asako, matka 


cesarza japońskiego, wdowa po cesarzu Komei- 
Taenno, ur. 81 stycznia 1884 r., zmarła 11 
stycznia. — Hugo książę Hohenlohe Oehringen, 
książę von Ujest, senier książęcego domu Ho- 
henlohe. — Hrabia Esterhazy baren Galantha, 
Mikołaj, właściciel słynnej stajni wyścigowej w 
Totis, zmarł 7 maja, w 58 roku życia. 
Dostojnicy kościoła: Kardynał Guglielmo 


Sanfelice, arcybiskup Neapolu 3go stycznia w 
Neapolu. — Ks. Antoni von Thoma, arcybiskup 
Monachium — Freising, 24go listopada w Mo- 


nachium, w 68 roku życia. 

Mężowie stanu i dyplomaci: Profesor 
Oskar Robert Themptander, od roku 1880 do 
1887 szwedzki prezes ministrów, zmarł 30 sty- 
eznia w 58 roku życia. — Elie Leroyer, w r. 
1879 francuski minister sprawiedliwości, 1882— 
1888 prezes senatu, zmarł 22 lutego w 81 ro- 
ku życia. — Aleksander Lahovary, b. minister 
spraw wewnętrznych 16 marca w Paryżu, w 55 
roku życia. — Henryk von Stephan, dyrektor 
poczt niemieckich, założyciel wszechświatowego 
związku pocztowego 8 kwietnia w Berlinie, w 
66 roku życia. — Ks. Jan Ghika 1866—1867 
i 1870—71 rumuński minister spraw zagrani- 
cznych 4 maja w Bukareszcie w 80 roku ży- 
cia. — Antonio Canovas del Castillo, poprze- 
dnio w rozmaitych okresach, ostatnio od roku 
1894 hiszpański prezes ministrów, przywódca 
konserwatywnego stronnictwa 8 sierpnia w San- 
ta Agueda, zamordowany przez anarchistę An- 
giolitto w 71 roku życia. 

Ekonomista Henryk George 29 paździer- 
nika w New Yorku, w 58 roku życia. 

Lekarze: Henryk Spencer Wells, słynny 
angielski chirurg, zmarł 2 lutego w Antibes 
(Francya), w 79 roku Życia. — Dr. Tomasz 
Evans, b. lekarz nadworny Napoleona III, do- 
pomógł ces. Eugenii w ucieczce z Paryża, zmarł 
15 listopada w 74 roku życia. 


Przyrodnicy: Józef Wilhelm Jacot, podróż- 
nik, etnograf i antropolog, 25 listopada w Santa- 
Cruz, w 45 roku życia. 


— Fabryka koniaku i herbaty w 
Krakowie. Niedawno donosiliśmy, iż w jednej 
z piwnie na Kazimierzu policya krakowska wy- 
kryła fabrykę koniaku, wyrabianego ze zwy- 
czajnego spirytnsu i przy pomocy rozmaitych 
mieszanin, przyczem do filtrowania napoju uży- 
wano różnych nie bardzo czystych worków, na- 
krywających beczki. „Fabrykanta“ w osobie żyda 
z Chrzanowa, Mojżesza Urbacha, polieya oddała 
w ręce sądu karnego. Zona aresztowanego pro- 
wadziła dalej po przytrzymaniu męża sklep z 
mieszanymi towarami, w którym policya zarzą- 
dziła onegdaj rewizyę. Podezas rewizyi znaleziono 
zręcznie między towarami poukrywane etykiety 
koniaku najsłynniejszych firm, kapsle i t. p. 
przybory, wskazujące, że Urbach puszezał w han- 
del swój towar pod pierwszorzędnemi markami. 
Ale oprócz tego znalazła policya etykiety do „ros- 
syjskiej* herbaty, oraz zapas wygotowanej starej 
herbaty. Wskazuje to, że Urbach oprócz fabryki 
koniaku, miał także fabrykę „rossyjskiej“ her- 
baty, robiąc mięszanki, do których dostawała się 
także wygotowana już i wyzyskana herbata. 

— Oszuści hiszpańsey poczęli znowu, 
po kilkuletniej pauzie, zasypywać Warszawę bez- 
imiennymi listami, zawierającymi prośby 0 za- 
silek w celu wydobycia wielkich skarbów, za co 
obiecują oszuści następnie sowity udział w tych 
skarbach. Kuryer Warszawski pisze, iż redak- 
cya ma cały zwój dokumentów, wśród których 
są nietylko listy z propozycyami, ale i rzekomo 
„autentyczne“ dowody, świadectwa it. p. Jeden 
z takich dokumentów przytacza Kuryer w prze- 
kładzie : 

„Diego Burgos, komendant miasta i naczel- 
nik więzień wojskowych w Barcełonie, pod do- 
wództwem generała korpusu, właściciela orderu 
wielkiego krzyża Izabelli katolickiej, Carlosa de 
Perrata, poświadcza, że Antonio Venigalo, były 
kapitan artyleryi, syn Pawła i Maryi Lonika, 
urodzony w Toledo, wdowiec 42-letni, znajduje 
się pod jego rozkazami w więzieniu tutejszem, 
na mocy wyroku sądu wojennego, który skazał 
go na 14 lat i 8 miesięcy twierdzy na wyspie 
Kuba za spisek i sprzeniewierzenie kasy pułko- 
wej w sumie 600.000 pezetas, które mu powie- 
tzono jako kasyerowi“. 

Ci właśnie więźniowie „polityczni“ w ro- 
dzaju Antonia Venigalo, proponują znaczne sumy 
za pomoc w wykopaniu owych 600.000 pezetas, 
ukrytych zawsze w pobliżu miejsc zamieszkania 
osób, mających odegrać rolę ofia: Oszustwa. 

Na list wysłany z Warszawy z prośbą o 
bliższe informacye, nadeszła z Barcelony odpo- 
wiedź następująca : 

„Ponieważ Henrietta (córka  „nieszczęśli- 
śliwego więźnia”, która ma wskazać miejsce u 
krycia szkatułki z pieniędzmi) będzie miała, 
oprócz kosztów podróży, do opłacenia zaległości 
na pensji, przeto proszę przysłać mi 300 ru- 
bli. Pieniędzy tych jednak nie można przesłać 
pod zwykłym adresem, boję się bowiem, aby 
jakikolwiek ślad nie pozostał w księgach poezto- 
wych, proszę tedy o włożenie 300 rubli do za- 
łączonej koperty. Do listu niech pan nie a nie 
nie dodaje.“ RI 


Zdawałoby się, że tak pospolite oszustwo 
nie powinnoby mieć powodzenia. A jednak, mia- 
ło je, i to parokrotnie. W samej Warszawie nie 
brakło łatwowiernych, którzy „zasiłki* trzysto- 
rublowe „nieszczęśliwemu więźniowi* wysyłali. 


— Cherche-Midi, więzienie wojskowe w 
Paryżu, w którem sądzono Dreyfusa, a świeżo 
stawał tam przed sądem Esterhazy, pochodzi z 
XVI wieku. Gmach ten wybudowano niegdyś 
dla hrabiny de Verue, córki księcia de Luynes. 
Wszystkie wybitniejsze osobistości Francyi wieku 
XVIII były w hotelu Cherche-Hild, lub jak go 
wówczas zwano, hotel Verue, chętnie widzianymi 
gośćmi. Slawną była w tym pałacu galerya o- 
brazów i szacowna kolekcya rzadkich mebli. Da- 
remnie właścicielce ofiarowano olbrzymie sumy, 
by ją skłonić do sprzedania pałacu. Po jej 
śmierci w roku 1731 pałace objął hr. de Tou- 
louse i posiadał go do śmierci, która nastąpiła 
w roku 1737. Później pałac często zmieniał 
właścicieli, aż nareszcie w roku 1821 
nabył go dr. Rócamier, szwagier pięknej Julii 
Rócamier. W dzisiejszem więzieniu piękna Ju- 
lia urządzała zebrania, w których między inny- 
mi bral udział: książe Lucyan Bonaparte, Ber- 
nadotte i filozof Ballanche. Bywali tam również 
pani de Stael, księżniczka Karolina, ówczesna 
królowa Neapolu, ks. Bristol, księżna Devon- 
shire, królowa szwedzka, Saite-Beuve, Delacroix, 
Humboldt, Lamartine i Wiktor Hugo. Po zbu- 
rzeniu więzienia Abbatze miasto nabyło pałac 
Verue na więzienie wojskowe. I wówczas ten 
gmach, w którym zbierało się wytworne i we- 
sole towarzystwo, przybrał szybko odmienną po- 
stać. Sekretarzem pierwszego sądu wojennego 
był niejaki Fouscher, z którego córką ożenił się 
Wiktor Hugo. Sekretarz mieszkał w gmachu 
Cherche-Midi i Wiktor Hugo bywał u niego co- 
dziennym gościem. Wesele poety odbyło się w 
tej sali właśnie, w której sądzono komendanta 
Esterhazego. 


Itaki Irak artystyczna 


Władysław Żeleński w lutym oczeki- 
wany jest znów w Warszawie. Znakomity kom- 
pozytor dyrygować będzie na koncercie uwerturą 
z opery swej „Janek*, jednoaktówki w rodzaju 
„nowelli muzycznej“, osnutej na tle zakopańskich 
stosunków góralskich. Muzyka do tej nowej opery 
w znacznej części już jest gotowa, kompozytor 
opracowywa obecnie instrumentacyę. Tekst na- 
pisał autor libretta „Goplany*, p. Ludomił Ger- 
man. Żeleński zajmie się obecnie kompozycją 
mszalną, którą zamówił u niego komitet Mickie- 
wiezowski, Msza zostanie wykonaną podczas uro- 
czystości odsłonięcia pomnika w Warszawie. 


Czesława B. Jankowskiego 17 wiel- 
kich kartonów illustracye do „Dziadów“ Mickie- 
wicza nowego wydawnictwa księgarni H. Alten- 
berga, wystawiono w ostatniej sali naszej wy- 
stawy. 

Nadto nadesłał p. Sozański kolekcyę wido- 
ków z Włoch. 

W przyszłym tygodniu wzbogaci naszą 
wystawę Stachiewiez kilkoma najnowszemi swemi 
pracami. 


Członkiem-korespondentem Akademii 
nauk w Petersburgu został wybrany profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Jan Baudouin 
de Courtenay. Wśród członków - korespondentów 
Akademii było dotąd trzech Polaków: prof. Neh- 
ring, prof. Brückner i Henryk Sienkiewicz. 


Nowe tańce. Znany a tak sympatyczny 
kompozytor tańców p. Adam Wroński, wydał 
świeżo (Gubrynowiez i Schmidt) nowe walce 
p. t: „Najnowsze telegramy“, poświęcone pol- 
skiemu dziennikarstwu, — oraz dziarskie mazury 
p. t: „Miłe wspomnienia“. Obie te kompozycye 
nacechowane są niepospolitym wdziękiem. 


W teatrze Rozmaitości rozpoczęły się 
Już próby nowej komedyi Kazimierza Zalewskiego 
„Ogniwa“. 


D'Annunzio napisał sztukę p. t.: „Gio- 
conda“, w której p. Duse wystąpi w maju w 
Paryżu. 


Biesiada literacka rozpoczeła już XLV. 
tom swego wydawnictwa, odznacz -jącego sie za- 
wsze zaeną i poczciwą bardzo tendeneya. W nu- 
merze trzecim z b. r. znajdujemy wiele cieka- 
wych szczegółów, odn 'szy‘ych się do życia nie- 
dawno zmarłego malarza warszawskiego, 8. p. 
Tytusa Maleszewskiego, którego nader udatny 
portret i parę rysunków dopełniają zajmującej 
notatki. — Niejednego czytelnika z pewnością 
zainteresuje również opis odznaczenia Matejki 
za jego „Kazanie Skargi“, jakie miało miejsce 
przed laty w aryzu. W uroczystości t-j czyn- 
ty przyjmował udział kolega i przyjaciel mi- 
strza, $. p. Tytus. który lauresta. nie władają- 
cego prawie francuskim językiem, serdeczną oto- 
czył opieką, odpowiadając w jego imieniu tło- 
czącym się w koło znakomitego malarza eudxo- 


| ziemcom. 


Dyrektorem Opery komicznej, został 
mianowany p. Carré, dyrektor teatru Vaudeville; 
nowy dyrektor nosi się z obszernemi projektami 
na polu sztuki, 


Nowości teatralne. Poeta Rostand, au- 
tor pięknego dramatu, granego obecnie w 
Paryżu z olbrzymiem powodzeniem, napisał 
nową sztukę wierszem p. t.: „Teatr“, przezna- 
czoną dla p. Sary Bernhardt. 

Sławny powieściopisarz Loti, wykończył 
sztukę p. t.: „Judyta Renaudin“, która będzie 
przedstawicna w teatrze Antoine'a; rzecz się 
dzieje za Ludwika XIV; dramat ten nie jest 
przeróbką z powieści, ale pracą oryginalną Lo- 
ti ego, który próbuje swoich sił na polu sztuki 
dramatycznej. 

Komedya Lavedana „Catherine“, w tych 
dniach będzie już wystawiona w Komedyi fran- 
euskiej. 


Prof. Jan Czubek, znany tłómacz sta- 
rożytnych klasyków na język polski, ogłosił obe- 
enie elegancki tomik, odtłoczony w ofieynach 
drukarskieh W. L. Anczyca i spółki w Krako- 
wie, p. t. „Poezye Katulla“. Zbiorek ten po- 
siada wszystkie, a tak liczne dodatnie cechy, 
charakteryzujące dawniejsze przekłady krakow- 
skiego profesora. Tomik pızyozdabia kilkanaście 
udatnych winietek Włodzimierza Tetmajera, a 
treściwie i umiejętnie ułożone odsyłacze uła- 
twiają czytelnikowi zrozumienie poszczególnych 
ustępów utworów poetycznych Katulla. 


Revue des deux Mondes zapowiada nową 
powieść Bonrgeta p. n. „le Fantome* oraz po- 
wieści Theurieta Roda, hr. de Voguć, Paula Her- 
vieu, Rouussa i innych. 


„Revue de Paris“, która zamieściła w 
ostatnich zeszytach niesłychanie zajmującą ko- 
respondencyę dwóch przyjaciół, a przytem zna- 
komitych umysłów, Renana i Berthelota, ogłasza 
bogaty na rozpoczynający się rok program no- 
wości, na który złożą się pierwsi pisarze Fran- 
cyl. W zeszycie styczniowym znajdujemy prze- 
pysznie napisany artykuł o zmarłym A. Dau- 
decie, pióra takiego wytwornego stylisty jak 
Anatole France. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwiką 
Heliera. 

Dziś, w sobotę popołudniu o godz. 5 dla 
młodzieży szkolnej „Hamlet“, tragedya Szekspi- 
ra. Występ Romana Zelazowskiego. 

Wieczorem o pół do 8 „Zydöwka“, wiel- 
ka opera w 5 aktach Halevyego. Występ pani 
Teresy Arklowej i pp.: Władysława Floryań- 
skiego, Górskiego, Jeromina i Wład. Paszkow- 
skiego. 

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Cór- 
ka pułku“, opera komiczna Donizettiego. 

Wieczorem o pół do 8 „Lohengrin*, wiel- 
ka opera w 8 aktach Wagnera. Występ pani 
Jadwigi Camilowej i pp.: Władysława Floryań- 
skiego, Gabryela Górskiego, Juliana Jeromina 
i Władysława Paszkowskiego. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Na 
miejskim bruku“, sztuka w 8 aktach Edwarda 
Grabowieckiego. (Nagrodzona na konkursie lwow- 
skim przez dyrekeye teatru hr. Skarbka w roku 
1897). 

We wtorek po raz pierwszy w tym sezonie 
„Tannhäuser“, wielka opera w 3 aktach Ry- 
szarda Wagnera. Występ Teresy Arklowej, pp.: 
Władysława Florjańskiego, Gabryela Górskiego, 
Juliana Jeromina i Władysława Paszkowskiego. 

Najbliższą nowością będzie 3-aktowa ko- 
medya Michała Bałuckiego p. t.: „Szwaczki*. 

Z opery Zygmunta Noskowskiego „Livia 
Quintilla“, odbywają się codziennie próby. Pre- 
miera d. 8 lutego b. r. Kompozytor przybędzie 
z Warszawy na przedstawienie swego dzieła. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Odpisanie wartości budynku w ze- 
znaniach podatku osobisto-dochodowego. 
Ażeby zadość uczynić licznym życzeniom co 
do wydania wyrażnych przepisów o dopu- 
szezalnem odpisywaniu pewnego procentu od 
wartości budynków w zeznaniach podatku 
osobisto-dochodowego, Ministerstwo skarbu 
polecito władzom podatkowym, aby przy pierw- 
szem wymierzaniu tego podatku z reguły 
przyjmowały bez dalszych dochodzeń odpi- 
sania, które przy wielkich domach mieszkal- 
nych nie przekraczają 20 pre. podatku do- 
mowego czynszowego (bez obliczania opu- 
stu). Wybór pewnej stopy procentowej tego 
podatku zastosowany jest do życzenia wła- 
ścicieli domów, którzy chcieli wziąć za pod- 
stawę wartości budynku 60-krotną cyfrę po- 
datku gruntowego, gdyż pewna stopa procen- 
towa 60-krotnej cyfry podatku da się każdej 


na rozmaite klasy miejscowości zaniechano 
ze względu na jednolitość, zwłaszcza, że 60- 
krotna wartość podatkowa okazuje się w ro- 
zmaitych kierunkach dobrym kluczem do o- 
bliezania bez względu na różnice w klasach 
miejscowości. 

W razie, jeżeli w zeznaniu obliezono 
wyższy procent, należy zeznającemu to wska- 
zać jako budzące powątpiewanie, a na Zada- 
nie jego rozstrzygnąć kwestyę w toku prze- 
pisanych instaneyi. 

Warto przy tej sposobności nadmienić, 
że w Prusiech przy podatku dochodowym 
jako kwotę zużycia budynku przy prawdo- 
podobnym terminie trwania używania da- 
nego budynku przez lat 50, wypośrodkowa- 
no 63,000 procent, przy 75 latach trwania 
używania 22 000 procent, przy 100 latach 
8100 procent wartości budynku, dla uni- 
knięcia długich dochodzeń co do kwestyi 
terminu trwania używania uznano przy du- 
żych budynkach mieszkalnych miejskich £, 
procent wartości budynku za dopuszczalny do 
potrącenia. 

Jeżeli cyfry te porównywa się z po- 
wyżej zaznaczoną granicą, należy zauważyć, 
że cyfry pruskie tyczą się wyłącznie warto- 
ści budynku, podezas gdy w podatku znaj- 
duje wyraz także i wartość gruntu, wartość 
gruntu zaś jako niepotrzebująca amortyza- 
cyi, musi być odliczona każdym razem od 
ogólnej wartości danej realności, aby otrzy- 
mać stopę procentową wartości budynku, za- 
wartej w powyższej cyfrze. 

Ministerstwo skarbu zwróciło dalej u- 
wagę, że dodatkowe uzupełnienie amortyza- 
eyi z lat poprzednich nie może żadną miarą 
nastąpić na koszt podatku osobisto-dochodo- 
wego. W końcu polecono władzom podatko- 
wym nastawać na to aby liczono rzeczywi- 
ście wydane koszta utrzymania domów a wy- 
stępować z całym naciskiem przeciw ewen- 
tualnym usiłowaniom, obliczania kosztów u- 
trzymania domów zamiast według rzeczywi- 
stych wydatków, wedle stopy procentowej, 
dopuszczalnej przy obliczaniu podatku do- 
BIOWO-CZyNszowego. 


Zgromadzenie galic. producentów 
ropy. Z powodu, iż z końcem marca b. r. 
kończy się działalność Syndykatu gal. pro- 
ducentów, trwającego od grudnia 1895, zgro- 
madzili się produeenci ropy dnia 12 i 13 


|b. m. we Lwowie, w celu zastanowienia się 
|nad przyjęciem statutów już w październiku 


r.z. obmyślanego „Stowarzyszenia galicyjskich 
producentów ropy“. 

Komitet istniejącego obecnie central- 
nego Biura gal. producentów dla sprzedaży 
ropy galicyjskiej we Lwowie, opracował pod 
przewodnictwem prezesa Gorayskiego statu- 
ty, które na tem zgromadzeniu powtórnie 
rozpatrywano. 

Po powitaniu przez prezesa Gorayskiego 
zgromadzonych w przeważnej większości ga- 
lieyjskich producentów, przystąpiono do omó- 
wienia statutów, w których obecnie poczy- 
niono zmiany stosownie do życzenia, prze- 
dłożonego prezydyum przez mniejszych pro- 
ducentöw. Tak więksi, jakoteż mniejsi pro- 
ducenci powzięli jednomyślnie zamiar możli- 
wie szybkiego utworzenia stowarzyszenia na 
podstawie przedłożonych statutów. Dla nale- 
żytego rozpatrzenia sprawy i ponownego 
zbadania nowych statutów, wybrano komitet, 
złożony z 7 osób i równocześnie postano- 
wiono, by zwołać na dzień 15 lutego b. r. 
zgromadzenie, któreby to stowarzyszenie za- 
łożyło i ukonstytuowało tak, aby ono najda- 
lej do 1 kwietnia b. r. czynność swoją mogło 
rozpocząć. 

Nadmienić należy, iż zgromadzeni pro- 
ducenei postanowili obstawać przy obecnej 
cenie, 2 złr. 85 et. za 100 klgr. ropy, jako- 
też nie zawierać żadnych kontraktów na 
sprzedaż ropy z terminem odstawy po dzień 
31 marca. 


Zakład doświadczalny dla uprawy 
trufli ma być założony przez Ministerstwo 
rolnictwa na Szląsku. Na kierownika prze- 
znaczony jest p. E. A. Schröder z Cieszy- 
na. Znawca ten zwraca w Centralbl. f. d. 
ges. Forstw. uwagę na grzyba jadalnego, który 
między wszystkimi innymi grzybami ma mieć 
najwyższą wartość pożywną tak ze względu 
zawartości swej co do białka i soli pożyw- 
nych, jak oraz i eo do łatwej ich strawno- 
ści. Grzyb ten ma nazwę systematyczną „Oli- 
topilus prunulus“ lub „Rhodosporus prunu- 
lus Seoz*, po niemiecku „Pflaumenpilz“. Za- 
wiera on 86:82 pre. białka i 15 pre. soli po- 
żywnych. Rośnie w lecie i jesieni w blisko- 
ści lasów, na pastwiskach omszonych lub sil- 
nie porośniętych. Kapelar jego jest mięsisty, 
biały, początkowo okrągły, ku dołowi rozsze- 
rzony, 4 — em. Pan Schröder jest zdania, 
iż sztuczna hodowla tego grzyba może udać 
się również dobrze jak pieezarek i trufli. 
Uprawa pieczarek w Paryżu, przynosi rocz- 
nie 8 milionów marek, a w całej Francyi 
około 30 milionów. Tyleż mniej więcej przy- 


chwili przez obliczenie zamienić w pewną | nosi i uprawa trufi. Jeżeli wspomniany na 
stopę procentową samego podatku. Podziału | początku zakład przyjdzie do skutku, ma za- 


+ 


miar p. Schröder próbować sztucznej upra- 
wy także i grzyba „Olitopilu prunuluss“. 


W związku z powszechną wystawą 
włoską, która ma odbyć się w Turynie w r. 
1898, urządzony będzie równocześnie osobny 
oddział międzynarodowy dla elektryczności. 
Według zawiadomienia e. i k. generalnego 
konsulatu w Genui, oddział ten wyznaczył 
nagrodę imienia Galileusza Ferraris w kwo- 
cie 15.000 lirów celem przyznania jej temu, 
kto w oddziale międzynarodowym dla elek- 
tryczności wystawy w Turynie przedłoży 
maszynę, aparat lub też. pewną ilość należą- 
eych do siebie maszyn i aparatów, któreby 
zdolne były wywołać ważny postęp w zasto- 
sowaniu elektryczności dla celów przemysłu. 
Tylko te wynalazki znajdą uwzględnienie, 
które będą reprezentowane na wystawie i z 
którymi będą mogły być poczynione na miej- 
seu praktyczne doświadczenia. 


Nowe linie kolejowe w Królestwie 
Polskiem. Przy zarządzie kolei skarbowych 
nadwiślańskich utworzony będzie specyalny 
wydział budowy nowych linij. Wydział ten 
zajmie się najpierw wykończeniem linii Lu- 
blin-Zuköw, a następnie od Lublina do Wło- 
dawy. Co się tyczy pogłosek o udzielonej 
ordynatowi Zamoyskiermu koncesyi na bu- 
dowę linii od Rejowca do Tomaszowa, to nie 
ma pewności, czy roboty już z wiosną będą 
mogły być rozpoczęte. 


Nowe rossyjskie taryfy zbożowe, 
które w dniu 26 b. m. wchodzą w życie, 
jak donoszą dzienniki petersburskie, będą 
obowiązywały przy przewozie zboża w peł- 
nych wagonach ze stacyj pogranicznych za- 
chodnich: Wierzbołowa, Grajewa, Mławy, 
Aleksandrowa, Sosnowca Granicy, Radziwił- 
łowa, Wołoczysk, Nowosielicy, Ungeni i Re- 
ni do wszystkich pozostałych stacyj dróg że- 
laznych rossyjskieh. 


Kalendarzyk rybacki. W lutym nie 
wolno łowić raka samca i samicy, natomiast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
mają przepisaną miarę. 

W dni słoneczne między godziną 11 
a 2 można łapać na wędkę karpie, głowaci- 
ee, lipienie, okonie, szezupaki, płotki, czer- 
wonki i bolenie, węgorza na wędkę nocną. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loeo 


Aussig 12:90 do 12:95, loco Ołomuniec 
12:35 do 1245, loco Berno- Wiedeń 12-50 
do 1260, na luty loco Aussik 12:95 


do 18:—, cukier w kostkach primi 37:50 
do 3675, secunda 37:25 do 37:50. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 1810 
dy 18:30. Nafta kaukazka transito Tryest 
825 do 3-50, galieyjska przeźroczysta 1675 
do 17°—. 


Lwów, 22 stycznia. Pszenica 10-50 do 
10-85, żyto 7:50 do 7:80, owies 6:80 do 7*—, 
jęczmień 6-— do 6:80, rzepak 11:50 do 
1275, groch 6'74 do 9*—, wyka 5.25 do 
575, nasienie lniane —— do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
—'—, bobik 5:50 do 6:—, hreezka 7:75 do 


7:—, konieezyna czerwona galicyjska 32— 
do 45-—, biała —— do —:—, tymotka 
—— do ——, anyż —— do ——, kuku- 
rudza stara —— do —*—, nowa 5'20 do 


5-80, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo —— do ——, spirytus gotowy 
—— do ——, na termin —— do ——, 
waranty —— do ——. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od go 8 stycznia do 14g0 
stycznia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 10 5540 1110, nowa 10:55 do 11:10, żyto 
stare 770 do 8 —, nowe 7 70 do 8—, jęczmień 
browarny 7— do 7:80  pastewny 565 do 
610. owies 6:8) do 710, hreezka 725 do 
775, kukurudza zeszłoroczna 545 do 575, 
nowa 510 do 550 proso —— do — —, 
groch do gotowania 7:15 do 8:75. groch pa- 
stewny 6— do 649, fasola 575 do 850 
bobik 540 do 575, wyka 560do 5585, ko- 
niczyna czer. 30 — do 41:50. koniczyna biała 
—— do —:—. anyż rossyjski 20 — do 22°—, 
anyż płaski - — do — —, kminek — — 
do —'—, rzepak zimowy stary 13°— do 12:50. 
Inianka ) — ~, nasienie lniane 
—— do ——, soezewieza —— do — —, 
rzepik zimowy —— do --—, nasienie ko- 
nopne —— do —'—, chmiel nowy 58 , 
do 107: , nafta zwykła 15°— do 16°— sa- 
ionowa 18 — do 19 —, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany bez podatku konsumeyjnego 
1660 do 16 95. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we czwartek na o- 
gólnej audyencyi w Burgu wiedeńskim mię- 
dzy innymi: Prezydenta Izby panów księcia 
Alfreda Windisch-Graetza, posła hr. Teodo- 
ra Zichyego, sekretarza ministeryalnego hr. 
Stefana Romera, bar. Nataniela Rotschilda, 
radcę ministeryalnego dr. Józefa Zawadzkie- 
g0, radcę sekcyjnego w Ministerstwie spraw 
zagranicznych Kajetana Mereya. 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Salwator 
wraz z Najd. Arcyksiężną Maryą Waleryą 
powrócili onegdaj z Wiednia do Wallsee. 


Budapester Corresp. donosi, iż konfe- 
rencye austryackich i węgierskich Ministrów 
trwały wczoraj od 1-szej godziny przedpołu- 
dniem do 4 popołudniu. Wszystkie kwestye 
ugodowe omówiono wszechstronnie. Mini- 
strowie austryacey jakkolwiek byli przygo- 
towani pozostać przez dwa dni w Budape- 
szeie, opuścili stolicę Węgier już wczoraj, 
powracając do Wiednia. 

Dzienniki budapeszteńskie utrzymują, 
iż na konferencyi tej w sprawie ugody z Wę- 
grami oświadczyli Ministrowie węgierscy, 
że rząd węgierski stoi na podstawie roko- 
wań z Rządem hr. Badeniego. Nowych ro- 
kowań z Rządem austryackim nawiązać nie 
można, albowiem nowa sesya austryackiej 
Rady państwa nie rozpoczyna się teraz, a 
kwestya ugody załatwioną być musi przed 
1 maja. W sprawie kwoty rząd węgierski 
skłania się do pewnych ustępstw, — tak, że 
wysokość kwoty węgierskiej wynosićby mo- 
gła 84 do 85 procent. 


Dnia 29 styeznia r. b. odbędą się wy- 
bory uzupełniające do sejmu pruskiego w 
miejsce zmarłego posła Tiedemanna z Kre- 
ska na okręg wyborczy babimojsko-między- 
rzecki. Polski komitet prowincyonalny wy- 
brał na kandydata księdza szambelana Enna 
z Pszczewa. 

Poseł książę Radziwiłł wziął udział w 
charakterze prezesa Koła polskiego parla- 
mentarnego w uczcie pamiątkowej, jaką na 
cześć $. p. Ludwika Windthorsta urządziło 
centrum parlamentu niemieckiego i sejmu 
pruskiego w Berlinie. Uczcie prezydował 
prezydent parlamentu baron Buol. Książę 
Radziwiłł otrzymał miejsce honorowe w po- 
bliżu prezydenta. Na toast przewodniczącego 
parlamentarnego stronnietwa centrum hr. 
Hompescha, zakończony okrzykiem na cześć 
centrum i zjednoczonych z niem w czci dla 
Windhorsta członków Koła polskiego, od- 
powiedział książę Radziwiłł słowami gorącej 
podzięki za życzliwą pamięć mowey dla Ko- 
ła polskiego i za zaproszenie jej członków 
na tę piękną uroczystość. „Windthorst — za- 
znaczył mowea — jest także bliskim sercu 
Polaków. Jeżeli zaś hr. Hompesch mówił o 
tem, że walki w obronie prawdy, wolności i 
prawa nie można jeszcze uważać za zakoń- 
czoną, to mowca zdanie to w zupełności po- 
dziela i wyraża nadzieję, że w tej walce i 
w przyszłości, t. j. w XX wieku, centrum i 
Połacy wiernie z sobą trzymać będą. Mow- 
ca zakończył okrzykiem na cześć centrum. 


Petersburski korespondent Polit. Corr. 
„aręcza, że przychylne objawy austro-węgier- 
skiego gabinetu w myśl oświadczenia Pana 
Ministra hr. Gołuchowskiego w Delegacyach 
z powodu zamianowania byłego króla Mila- 
na naczelnym wodzem armii serbskiej, wiel- 
ce zadowoliły urzędowe koła rossyjskie, któ- 
re w sprawach bałkańskich tem bardziej 
pragną iść zgodnie z Austro- Węgrami, im 
więcej potrzebują swobodnej ręki w sprawach 
wschodnio-azyatyckich. 


7, Petersburga donoszą, że z pomiędzy 4% 
emigrantów bułgarskich, którzy służą w ar- 
mii rossyjskiej, 86 wraca do Bułgaryi, a w 
ich liczbie Grujew w randze pułkownika i 
wszyscy współwinni w spisku uknutym przez 
Panicę, którego z rozkazu Stambułowa roz- 
strzelano. 


Według depeszy z Konstantynopola, 0- 
głoszonej w Berliner Tageblatt, wręczyć 
miał ambasador rossyjski rządowi tureckie- 
mu notę, w której car, w porozumieniu 2 
wszystkiemi mocarstwami, zapowiada ener- 
gieznie kandydaturę księcia Jerzego na gu- 
bernatora Krety. Trudno jednak wierzyć w 
owo porozumienie mocarstw, skoro Nordd. 
Allg. Ztg. wyraźnie przeciw tej kandydatu- 
rze występuje i twierdzi, że wyrządziłaby 
ona krzywdę mahometańskiej ludności wy- 
spy i nie dawałaby gwarancji pokoju na 
Wschodzie. Natomiast Hamburger Nachrich- 
ten oświadczają, iż cała ta sprawa jest dla 
Niemiec zupełnie obojętną i że Niemcy nie 
mają powodn przeszkadzania kandydaturze, 
postawionej przez Rossyę. 


W sferach dyplomatycznych w Kon- 
stantynopolu opowiadają, że turecki minister 
oświadczył ambasadorowi rossyjskiemu, iż 
sułtan stanowczo się sprzeciwia kandydatu- 
rze ks. Jerzego, bo byłaby ona jednoznaczną 
z aneksyą Krety przez Grecyę. 


W Rzymie pomimo ofieyalnych zaprze- 
czeń, pogłoski o dymisyi ministra spraw za- 
granicznych Viscontiego-Venosty nie ustają. 
Jedna z gazet wymienia nawet, jako jego 
następcę, margr. Capelliego. Niektórzy sądzą 
jednak, że Visconti-Venosta ustąpi w obec 
namów swych przyjaciół i pozostanie na u- 
rzędzie. 

Wezoraj popołudniu 300 studentów Uni- 
wersytetu rzymskiego, chciało urządzić ma- 
festacyę na cześć Zoli. Zebrali się przed Uni- 
wersytetem i wyruszyli w stronę Corso przy 
okrzykach: „Niech żyje Zola!* — ale poli- 
cya rozprószyła ich po drodze i zmusiła do 
rozejścia się. 


Akt oskarżenia, który otrzymali Zola i 
redaktor odpowiedzialny pisma Aurore pod- 
nosi tylko trzy ustępy otwartego listu Zoli 
do prezydenta rzeczypospolitej francuskiej 
Faure'a, ustępy zawierające w sobie obrazę 
sądu wojskowego, który dnia 10 b. m. wy- 
dał wyrok w sprawie Esterhazego. Ustepy 
te brzmią: „Po pierwsze sąd wojskowy, któ- 
ry odważył się na rozkaz dany z góry uwol- 
nić Esterhazego, dał policzek sprawiedliwo- 
ści, a historya panie prezydencie zapisze na 
swych kartach iż ta zbrodnia socyalna speł- 
nioną została podczas twoich rządów. Po 
drugie ostatni wyrok sądu wojskowego poda 
w podejrzenie wszystkie inne wyroki naszych 
sądów wojskowych; może więc pierwszy sąd, 
który sądził Dreyfusa, był za mało inteli- 
gentny, a drugi za zbrodniczy. Po trzecie oskar- 
żam drugi sąd wojskowy, iż na rozkaz z góry 
usiłował ukryć wszelkie nieformalności i po- 
pełnił jurydyczną zbrodnię uwolniwszy z roz- 
mysłem winnego“. Wszystkie stronnictwa par- 
lamentarne zajmują się protokołem, który 
ma zawierać przyznanie się Dreyfusa do wi- 
ny. Cavaignac będzie dziś ponownie w Izbie 
domagał się ogłoszenia tego protokołu. — 
W pierwszym rzędzie stronnictwa prawicy 
rzetelnie popierają w tej sprawie gabinet i 
chcą mu ze wszystkich sił dopomódz do wy- 
dobycia się z tej matni, w jaką go wpako- 
wała sprawa Dreyfusa. 

Independance Belge ogłasza w sprawie 
Dreyfusa komunikat, o którym twierdzą inue 
dzienniki, że inspirowany jest przez gabinet 
francuski. Według tego komunikatu, rewi- 
zya procesu Dreyfusa byłaby zupełnie pewną, 
a rząd czeka tylko z ogłoszeniem tego po- 
stanowienia aż do uspokojenia się umysłów. 

Nie ma najmniejszej jednak pewności, 
czy powyższy komunikat istotnie wyszedł z 
biur rządowych francuskich. 

.. Na przedwczorajszej radzie gabinetu 
minister Barthou złożył sprawozdanie o de- 
monstracyach, jakie odbyły się w Paryżu i 
w wielu miastach prowineyonalnych. Mini- 
ster oświadczył, że poczyniono kroki dla za- 
pobieżenia ulicznym  demonstracyom, a w 
szczególności w celu zapobieżenia zapowie- 
dzianej na niedzielę manifestacyi, która bę- 
dzie zabronioną. 

Minister marynarki wydał rozkaz, aże- 
by znajdujący się obecnie w porcie Cher- 
bourga parowiec „Bruix“ został do dnia 24 
b. m. całkowicie uzbrojony i przygotowany 
tak, ażeby mógł niezwłocznie wyruszyć na 
daleki Wschód w celu wzmocnienia tamtej- 
szej eskadry francuskiej. Jednocześnie wy- 
stano do Toulonu rozporządzenie, ażeby okręt 
wojenny „Vauban“ w tym samym czasie zo- 
stał uzbrojony i przygotowany do wyrusze- 
nia. „Vauban“ nosić będzie flagę admiral- 
Sxą ; na jego pokładzie uda się na miejsce 
przeznaczenia admirał Beaumont, który zo- 
stanie mianowany dowódcą eskadry francu- 
cuskiej na dalekim Wschodzie. 


Antagonizm między Rossvą a Aneli 
co do pożyczki chińskiej, ao ey "E 
ostatnich czasach — jak zapewniają w poin 
formowanych kołach berlińskich — z powo- 
du natarczywego dopominania się Anglii w 
Pekinie o zawarcie układu w tej sprawie. 


W dziennikach krążyły pogłoski, że 
stan bawiącego w Cannes Gladstona zna- 
cznie Się pogorszył, mianowicie, że ponowi- 
ły się newralgiczne bole w twarzy. Okazuje 
się jednak, że stan zdrowia Grand Old Mana 
nie jest tak groźny, jak pierwotnie sądzono. 


p 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 st 
stryacey powrócili 


yeznia. Ministrowie au- 

dzis rano z Budapesztu. 
Wieden, 22 stycznia. (Tel 

| ned. 3 . (Tel. pryw.), We- 

dług dzienników, niedlugo ogłoszona będzie 

nominacya dr. Rittnera prezydentem senatu 


w najwyższym Trybunale sądowymw miejsce 
zmarłego Rakwieza. 


Wiedeń, 22 stycznia. Sejm dolno- 
austryacki uchwalił wczoraj po dłuższej roz- 
prawie utworzenie krajowego zakładu ubez- 
pieczeń rentowych. 


Wiedeń, 22 stycznia. Znany złodziej 
obrazów, dr. Lenkey, miał wczoraj wieczór 
o godz. 6'/, być tutaj dostawiony z Buda- 
pesztu i oddany sądowi, celem odsiedzenia 
kary dwuletniego więzienia w tutejszym za- 
kładzie karnym. Po drodze w pobliżu Presz- 
burga umknął Lenkey, wyskoezywszy przez 
okno z wagonu. Lenkey złamał nogę i upadł 
na miejseu. Natychmiast go uwięziono po- 
nownie; musiał on zatrzymać się na stacji, 
wskutek czego do Wiednia go wczoraj nie 
odstawiono. 

Praga, 22 stycznia. (Tel. pryw). Po” 
słowie niemieccy wystosowali do Prezydenta 
Ministrów br. Gautscha telegram, w którym 
żądają natychmiastowego zniesienia zakazn 
noszenia odznak. Telegram wywodzi, że za- 
kaz ten sprzeciwia się ustawie o stowarzy- 
szeniach, że potęguje istniejące rozgorycze- 
nie ludności niemieckiej, i że zmusi posłów 
niemieckich do chwycenia się ostatecznych 
środków. 

Praga, 22 stycznia. Ze strony auten- 
tycznej zapewniają, że przyczyny wydania 
zakazu policyjnego co do noszenia odznak 
demonstracyjnych należy szukać z jednej 
strony w tem, iż studenci niemieccy nosili 
„barwy“ swych stowarzyszeń, z drugiej zaś 
w tem, iż wiele osób ukazywało się na uli- 
Ra w trójkolorowych odznakach słowiań- 
skich. 


Praga, 22 stycznia. Prager Abend- 
blatt pisze: Rozporządzenie Dyrekeyi polieyi 
nie znosi wcale prawa statutowego 
re postanawia, że członkowie  stowarzy- 
szeń mogą używać pewnych specyalnych od- 
znak; przy panującem jednak obecnie ogól- 
nem wzburzeniu, publiczne noszenie od- 
znak stowarzyszeń tudzież w ogóle strojów, 
które pewne stowarzyszenia przybrały, jest 
demonstracyą, mogącą wywołać zaniepokoje- 
nie i zakłócenie porządku publicznego. W obec 
tego wydany na razie zakaz, tymczasowo 
obowiązujący, jest zupelnie usprawiedliwio- 
nem zarządzeniem, które we wszystkich ko- 
łach spokojnie myślących znajdzie zupełne 
uznanie. 


Praga, 22 stycznia. (Tel. pryw.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu odpowiedzia! Na- 
miestnik w dłuższej mowie na interpelaeye, ty- 
czącą się zakazu noszenia odznak. Hrabia 
Coudenhove przytoczył najpierw mnóstwo 
faktów, dowodzących, że noszenie odznak 
dało powód do zajść i demonstracyj publi- 
ezuych. W dalszym ciągu swej mowy Na- 
miestnik oświadczył: Nie zaprzeczam zupeł- 
nie prawa noszenia odznak, a potępiam 
tych, którzy na studentów niemieckich ude- 
rzali, ale podnoszę, że to ciągłe noszenie od- 
znak wzburzyło ludność i zmuszało policyę 
do nieustannych środków ostrożności. Cała 
policya w Pradze musiała jednego dnia aż 
do ostatniego policyanta być użytą, ażeby 
tylko strzedz studentów z ich odznakami. 

Także w ostatnich dniach musiał Na- 
miestnik całą załogę Pragi trzymać w pogo- 
towiu, ażeby tylko bronić studentów, space- 
rujących po Przykopie (Graben) z odznakami 
burszenszaftów. W jednym dniu w południe 
musiały cała policya, szwadron dragonów i 
pół batalionu piechoty być rozstawione około 
Graben dła ochrony studentów. Uznaję — 
mówił hr. Coudenhove — prawo studentów 
do noszenia odznak, ale istniejące rozdrażnie- 
nie ludności zmusza Rząd do zakazu nosze- 
nia odznak, w interesie całej ludności nie- 
mieckiej w Pradze. Zakaz — kończył Namie- 
stnik — będzie mógł być zapewne niezadłu- 
go cofnięty. 

Bndziejowice, 22 stycznia. Wczoraj 
odbyły się wybory do rady gminnej z trze- 
ciego ciała wyborczego; zwyciężyli Niemey, 
którzy zyskali większość 130 głosów. 

Budziejowice, 22 stycznia. Po ogło- 
szeniu wyniku wyborów, urządzili studenci 
demonstracye na ulicach miasta, wybijając 
szyby w domach zamieszkanych przez Niem- 
ców. Polieye, która wzywała demonstrantów 
do porządku, obrzucono kamieniami; wiele 
osób raniono. Zawezwane wojsko przywróci- 
ło porządek na ulicach miasta; 18 osób are- 
sztowano. Na razie w mieście panuje spokój. 

Budapeszt, 22 stycznia. Sejm przyjął 
przedłożenie rządowe o poborze rekrutów. 
W toku rozprawy pos. Thaly z frakeyi 
Kossutha żądał samoistnej armii węgierskiej 
i oświadczył, że głosować będzie przeciwko 
przedłożeniu rządowemu. 

Pos. Bolgar (ze stronnietwa narodowe- 
go) oświadczył w imieniu swego stronnietwa, 
iz za przedłożeniem głosować będzie, za- 
strzegając sobie jednak głos w rozprawie 
szczegółowej. 

Pos. Benyowsky (frakcya Kossutha) u- 
żalał się na brutalne postępowanie z rekru- 
tami i oświadczył, że będzie głosował prze- 
eiwko przedłożeniu. 


któ- ; 
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Minister bar. Fejerwary oświadcza, że 
Węgry muszą spełnić obowiązek, jaki trój- 
przymierze na nie nakłada. Przechodząc do 
pewnych w rozprawie ogólnej podniesionych 
zarzutów i zażaleń, oświadcza minister, iż w 
wojsku prawa wszystkich narodowości zaró- 
wno są uwzględniane, musi jednak być w 
wojsku jeden język panujący, a tym jest ję- 
zyk niemiecki. Gdyby język francuski był 
rozpowszechniony tak samo, jak język nie- 
miecki, niezawodnie wybranoby język fran- 
euski. O rewizyi ustawy wojskowej na razie 
nie powiedzieć nie można. Mowca wyraża 
niepłonną nadzieję, że nowo kreowane woj- 
skowe zakłady wychowawcze zostaną w ro- 
ku 1898 otwarte. W dalszym toku omawia 
Minister szczegółowo kwestye fundacyi na 
cele wojskowe i zapewnia w obec podnie- 
sionych skarg na brutalne traktowanie żoł- 
nierzy, że zarządzi najsurowsze dochodzenia. 

Następne posiedzenie w poniedzialek. 


Drezno, 22 stycznia. Wczoraj głoszono 
tutaj, że Jego Ces. i Król. Wysokość Najdo- 
stojniejsza Uesarzewiczowa- Wdowa Stefania, 
przybędzie tutaj d. 25 stycznia na dłuższy 
pobyt. 

Ateny, 22 stycznia. Ponowne wystą- 
pienie ambasadora rossyjskiego w obec suł- 
tana w sprawie zamianowania księcia Jerze- 
go greckiego gubernatorem Krety, wywarło 
tutaj w opinii publicznej korzystne wraże- 
nie. Dzienniki przedstawiają nominacyę tę 
jako jedynie możliwe rozwiązanie kwestyi 
kreteńskiej. 

Bruksela, 22 stycznia. W kopalni wę- 
gla Bonne-Esperance pod Wasmes zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. W chwili, gdy 
grupę robotników Towarzystwa „Charbonna- 
ges Belges* windowano z szybu do góry, 
urwała się lina; 15 robotników spadło w prze- 
paść, gdzie ponieśli śmierć na miejscu. 

Paryż, 22 stycznia. Izba deputowanych 
przeprowadziła wezoraj rozprawę nad bu- 
dżetem wyznań i oświaty. 

Dep. Bereard wskazał na niebezpie- 
ezenstwo, grożące ze strony klerykalizmu. 

Prezydent ministrów Meline odpierał 
zarzut, jakoby rząd zostawał pod wpływem 
duchowieństwa. 

Deput. Goblet uzasadniał swój wnio- 
sek, w którym Żądał zupełnego rozdziału Ko- 
ścioła od państwa. Wniosek ten 309 głosa- 
mi przeciw 192 odrzucono. 

Dep. Le Herisse wniósł interpelacyę, 
jakie kroki rząd uczynić zamierza w obec 
wielkiego rabina, Zadoc Khana, który pośre- 
dniczył w sprawie Dreyfusa. 

Dep. Beauregard proponuje, ażeby ra” 
binowi okroić jego dochody. Wniosekten od- 
rzucono. . 


Dep. Dupleix żąda wypowiedzenia kon- 
kordatu i stawia to żądanie jako wniosek 
nagły, Izba jednak 316 głosami przeciw 171 
nagłość wniosku odrzuca. 

Budżet wyznań i oświaty przyjęto. 
Przy końcu posiedzenia zapowiedział prezy- 
dent Izby Brisson, Że rozprawa nad inter- 
pelacyą Cavaignaca, która poprzednio na 
wtorek wyznaczoną była, nastąpi dzisiaj, w 
sobotę, zaraz z początkiem posiedzenia. 

Paryż, 22 stycznia. Dwustu rekrutów 
z piątego okręgu Paryża, którzy wznosili 
okrzyki przeciwko żydom i Zoli, rozpędziła 
policya. Aresztowano 40 osób. 

Paryż, 22 stycznia. W Quartier Latin 
pan ował wczoraj popołudniu zupełny spokój. 

Policya przytrzymała około 50 osób, 
które wałęsały się w dzielnicy łacińskiej i 
nie mogły wykazać się jakiemkolwiek zaję- 
ciem. 

Paryż, 22 stycznia. Rzeczoznawcy pi- 
sma Varinard, Cauard i Belhomme, którzy 
wydawali orzeczenia w procesie Esterhazego, 
zaskarżyli Zolę przed sądem poprawczym po- 
licyjnym o obrazę. Każdy ze skarżących żąda 
100.000 franków odszkodowania. 


Paryż, 22 stycznia. Minister mary- 
narki wydał rozkaz, ażeby stojący obecnie 
w Cherbourgu pancernik „Bruix“, do dnia 
24 stycznia zupełnie gotów był do drogi tak, 
izby się udać mógł celem zasilenia eskadry 
francuskiej na wody dalekiego Wschodu. 
Równocześnie wydano i do Tulonu rozkaz, 
iżby okręt wojenny „Vauban* w tymże sa- 
mym terminie zupełnie gotów był do drogi. 
„Vauban“ płynąć będzie pod flagą admiral- 
ską a na pokładzie tego okrętu znajdować 
się będzie admirał Beaumont, który zamia- 
nowany zostanie naczelnym komendantem 
eskadry francuskiej na wodach wschodnich. 

Paryż, 22 stycznia. Dziennik Aurore 
ogłasza nowe pismo Zoli, wystosowane do 
ministra wojny, w którem Zola protestuje 
przeciw ograniczeniu oskarżenia w jego pro- 
cesie na pewne szczegółowe punkta jego li- 
stu, — oraz zapewnia, iż rzuci przed sądem 
światło na wszystkie poruszone w liście swym 
kwestye. 

Algier, 22 stycznia. Wczoraj wieczo- 
rem ponowiły się demonstracye antysemi- 
ckie. Patrole wojskowe przeciągają przez 
miasto. 


Madryt, 22 stycznia. Akta w sprawie 
procesu gener. Weylera oddano sądowi wo- 
jennemu. Niektóre ustępy w dokumentach 
tych są — jak twierdzą — rzeczywiście po- 
dlegające kodeksowi karnemu. 

Londyn, 22 stycznia. Według telegra- 
fieznej wiadomości z Tonby parowiec „Ma- 
rica* idący z Cork do Newport stanął wsku- 
tek gęstej mgły na mieliznie w pobliżu St. 
Govens, obok wybrzeża Pembrokeshire. Z 23 
ludzi stanowiących załogę parowca 13 udało 
się szczęśliwie przypiynąć do brzegu; ezte- 
rech ludzi utonęło, o reszcie sześciu nie ma 
dotychczas żadnej wiadomości. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22go stycznia 1698 godzina 
10 minut 40 Akcye kredytowa 354-75, Abeye 
kolei paustwowej "41:50 Akeye tytoniowe 
—'—, Auglo- austrysckie Union- 
bank —'—, Południowej 80—, Renta pa- 
pierowa —— Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 219-75 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 98- A-yre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 9770. Napoleondor -—-—, Rubel 
papierowy ——, &-pre. węgjorska renta 
zota —'— zs 100 merak 5688 --, Alpine 
14410 Usposobienie słabsze. 


Wiedeń, 22go stycznia 1898, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
14540, Węgierskie akeye kredytowe 381 —, 
Akcye anglo-austryackie 161-—, Akeye ban- 
ku Union 30875, Kredytowe ziemskie 450:—, 
Kredyty 85520, Akeye kolei południowej 
80:25, Losy tureckie 60:30, Akcye kolei 
państwowej 841:/5, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 295:50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98—, 
Akcye tytoniowe 136°—, węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97 70, Akcye kolei Eben- 
tal 266—, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 219-50, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121:15, Akcye banku związkowego 
259:50, Rubel papierowy 1:27:75. Węgier- 
ska renta papierowa 99:40, Rimurania 248—, 
Usposobienie ustalone. 


— — 
. 


Giełda zagraniczna, dnia 21 grudnia 
1897 r. godzina 4 minut 50, Paryż: 3-pre 
renta 10295, lombardy —'—, Usposobis- 
nie —. Berlin: rubla rossyjskie 216 70, 
Akcye kredytowe 228:10, Polskie listy zasta- 


wne ——, Papiery galicyjskie ——, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—, Austryackie 
banknoty 169 —, Lombardy 35°—. Usposo- 
nienie —. 


Telegramy zbożowe z dnia 21 stycznia 
1868 x. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 18°— do 1840 złr. Buda- 
peszt: Pszenica ma iesień 1185 do 11:86 
zł Rerlin: przeniea na wiosnę 3930 =. 
—— 4., żyto —— do —— zł. spiry- 
tus 3930 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 59:90 zł. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 


zaproszenie de przedpłaty, 


mn une 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; óćwierórocznie (od 1go 
stycznia do końca marca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł., 
pocztą 1 zł 35 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
pólrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł, 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Lo) 


Po kilkunasteoltniej prakty:e i po odbyciu speeya! 
nych studyśw w Berlinie, Monachium i t. d. osiad 
wszech nauk lekarskich 


Dr. B. Kretz 


H 
f 
| 
| we Lwowie i ordynuje od godziny 9—10 przed poł. 
| i od godz. 3—5 popoł. przy ul. Sobieskiego 1. 
| 
| 
| 


Obrońca w sprawach karnych 
Dr. Bund 
otworzył kaneclaryę adwokacką we 

Lwowie. ul. Kościuszki l. 6. 12 


Nadesłane, 


AUTSIAW Barat 


b. dyrektor teatru hr. Skarbka 
udziela lekcyi spiewu i dekla- 
macyi, ul. Akademicka 2 
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Dla ubogich bezpłatnie. 


Rente austryacką i węgierską, | 
szelkie losy, jakoteż monety 
zagraniczne 


kupują i sprzedsja najkorzystniej 


SokaliLilien 


t 

| Dom bankowy i kantor wymiany, 
|Złeeonia z prowiacyi wykonywujemy 
|edwrotną pocztą bez dołiczenia jakiej. 
kolwiek prowizyi. | 


b ł 


C. k. uprz. galic. akeyiny | 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział 
depozytowy których biura mieściły sie 
dotąd w mezaninie gmachu własnego, 
do frontowych lokalności w parterze - 
Oddział depozytowy ! 
rzyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek ' 
ieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- 
ściowe i udziela na takowe zaliczki. 

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj za- | 
granicznych tak zwane j 
Depozyty Schowkowe (Safe Deposits) 

Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rosnie, depozy- ` 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pane"rnej schowek 
do wyłącznego uży:ku i pod własnym kluezem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty. : 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny ` 
jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- | 
zytów otrzymać można bczpłatnie w oddziale depo- ' 
zytowym. 497 


7 


An 7 


JAA 


H 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| Co rok na licytacyach Radży czyli księ- | 
tela Mysory najpiękniejsze gatunki Santalu | 
LA [sprzedawane bywają do fabrykacyi kapsułek | 
ker i SANTALU MIDY, nie dziwnego zatem, że | 

) Kafhreinera kawy słodowej fabryki ER | nasladownietwo 1 podrabianie nie mogą wal- | 
nn 2 se  ezyć z czystością i skutecznością SANTALU | 
BR | MIDY. 


NOZE LOWE 
POTU U GR x En 


| > 


i = 
i trwyjochaii ds Lwowa | 
| dais 21 stycznia 558 
i ROTEL GEORGE. 
| 


| 

PP. Ks. Jadwiga Jabłonowska z Burstyna, A 

| hr. Korytowski z Hryn owie. A. hr. Wodzicki z Kra- 
kowa, W. Niezab:towski z Lanek. 


HOTEL IMPERIAL. 

PP L. Biliński z Wiednia, J. Dunajewski z 
Krakowa, E. hr. Czarnecka z Poznania, H. hr. So- 
bański z Podola ros., J. hr. Pruszyński, S Sękowski 
z Woysławia. 

HOTEL EUROPEJSKI. 


HOTEL BELLEVUE 
PP. Dr Segal z Drohebyc a, dr. Pachtman z 
Drohobycza, F. Flor z Wiednia, H. Rapaport z 
Tarnopola. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 


Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wa 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 


| Wstęp od osoby kosztuje w niedziela 15 et, 


w dvie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstep wolzy. 

Nieustająca wystawa wyroków prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 


Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
dziny 3 do 5 po południu. 


Z ZE O a R A Speer seo ESSCTESSE TIERES SEES eg ro E EB 

i łacą żądają płacą żądają płacą żądają 

RE Cenn ik .| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 162. 163.50! Gal. poź. kraj. z r. 1878 za 100 zł. 6pr. ——  ——) Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.— 10.70 

iwowskiej Izby handlowejiprzemysłowej| „ „1360 po 500zł wa 5pr. l44— 145—| „ » n n 1891, „ Apr —— ——l Losy fund. are. Rudolfa 10zł. . . 2625 2725 

Lwów, d. 22 stycznia 1898 Esser: n » 1860 po 100zł. 5 pr. . 161.75 162.75 nop, w n 1893 „Z00kor.4pr. 98.— 98.605 Salma 40 zł. mk. . . . . . . 16.—  80.— 

RE i f płacą żądają f » „ 1864 po 100 zł. . 189.25 190.255 „ obl. prop. z r.1889 za 100zł. 4pr. 98.— 98.60 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 27.—  28.— 

ria ta BE, Air walutą austr. A „ 1864 po 50zł. a . . 189.25 190.25 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Grenois 40 zł. mk. 0 » © |msd EU 

5 y RALEN: zł. ct. zł. ct Listy zast. domen. państw. po 120 ld) we Aa OS REM Pożyczka A OWE ae : a 58.— 

ns zł. 5 pre. . "ee" . 158. 154.70] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 44.10 „BU n „ Iryestu 100zł.mk.4'jępr. 160.— 164.— 

en De u u lo 1 w R en 2 a Pożycz. BDOR WIA O 36.50 37.50 a T 50 zł. 4 pr. p 69.—  73.— 

zł. wa. w steht... . . . feos — 297 —| B. SB ORAL jów M oh wa| Tureckie obl. prem. kol.za400frank. 60.65 61.15] Waldstein 20 zł. mk. > 57. 60.— 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a. [385 — 395 = i G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne X. Akoye banków (za sztukę). 

» kred. gal. po 200zł. w.a. 3200 — 210 —ı] Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 zł Non.) 4 N 
Garbar. w Rzeszowiepo200zt.wa. 1200 — 210 I} za 100 zł. 4 pre. 5 o 6 © „ IkdLED TEŻDD i = Banku Anglo-austr. 120 zł. . - 160.50 161.50 
Fabryki wagonówwSanoku przed- | z aenta w wal. kor. wolna od ee FR RE ae 8 8020 dak o M zł. ; > I DE 

ipinskieg su, | = = odatku za 200 kr. 4 pre... 6 b ustr. zakł. kr. ziem. los.w501. 4pr. 98. 9. akł. kred. dla handlu i przem, i 55. 
a eo a wa k p P ə „n » Obl. prem.zr.1880 3 118.30 119.30] Weg. banku kredyt. 200 zł. . 381.50 382.50 
II. Listy zastawne za 100 zt. ©. Obligacye kolejowe. 2 N >. » „ 18893 pr. 117.50 118.25] Dolno austr. tow. esk. 500zł. . 46D—= il 
| Kol. Areyks. Albrechta za 100zł.4pr. 99.70 100.70 Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105.— 106.— | Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 889.— 391.— 
Banku h. g. 59%, wa. wyl. Z 109/5 pr. MLO OE i Kol. Ce az Elżbiety w złocie wolne k n », n n los. 4 pr. 96.50 I » m dla handlu 1 przem. 200zł. OM —- 

„om náta? „los. w 50 1. 100 — 100 7 od podatku za 100 zł. 4 pr. 120.90 121.90 Gal. ake. ban. hip. 1Opr. prem.los.5pr. 110.— 111.—| Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 218.25 218.75 

n nn Ala „„w60lpo200K. o |] 9650 972 za 200 zł. mk. 5%, pr.(ostemp. w o» p n» los. 50 lat 4%, pr. 100.— 100.60 a Austro-węg. 600 złe: > . 985 — 939.— 

„ kraj. 4ta? w. a. los. w511. wł100 80 1015 akcya) AA 308 PW Opar NIKOS m m m m AMIE ze 200 ; „ _ Związkow.(Unionbank) 200zł. 300.50 301.50 

„o | 484 w, a. los. w 571. » | 98 — 9870 ange: koron 4 pr. . . . . . . . . 9675 9725| Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 134.50 135.— 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/ (pierwsza o | 100 zł. 5 M. . . . . . . . 12840 129.40 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.20 98.—| Zivnostenska banka 100 131.— 131.75 

emisya) . . . . . . .»| 9780 98 50] Kol. Arerks. Rudolfa w wal. kor. ak” 8 2% też paponoio a L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 

Tow. kredyt. galic. ziemsk. 10°), -x wolne td podatku za 200 kor.4pr. 99.65 100655 » » >» Lir 2 6 ; | 
n 5 an y - -2 |9730 98 —jł Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk. i ua: 4 up za 20 ko 96.75 96.95} Buk. kol. lok. ake RE? an at 207.— 210.— 
u los w at. alo w 97 4 A SE 3 9 _ | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. =" „ akeye zakład. a a 
x 2 97 40ff (ostempl. ukcye) 5 pr. | 21840 MA) gy, pr. Sius lat zwrotne . . . 10140 —.—| Kolei półn. ces Ferdyn. 100028. uk. 3450.— 3455 — 
III. Obligi za 100 zł. Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200zł, —— —— 

= mi 5 102.15 108.15 ó i 
Kolej Are. AlbreehtnzaiS0OZEEpr. 11976 oo ya Le e 3 i 5.15 | Kol. Lwöw-Belzee (ake. pierw.)2007. —— —.— 
Gal. funduszu propinac.49, w. a. | 98 — 98 70} w złocie za 200 zł 6 pr . a oa esen oblıg. oni „ Lwöw-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 295.50 296.50 
Bukow. funduszu propin.5%9w.a. 2 [102 75 — —]| Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat 6 200 kor. 4*/,pr. 100.— —— „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Komunalne Banku kr. 5%, (2. em.) **[102 50 — — 5000 zł. 4 pre. . ww: - 100.50 101.40 | Banku kraj. 1os.57°), 1. za 200kor.äpr. 98.—  99.— „ państwowych 200 zł. . AC >= 
5 n, n 4a‘) (3.em.) = [100 30 101 —H Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 »,,_ Obl. kol. los. za200koij tpr. Mo 37.30] T 200 22 > 21250 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200 kr. = | 9750 98 20] kor. 4 pre. . . 100.35 101.35 | Austro-weg. banku 40, latlos.äpr. 100.10 101.—| „ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 211.75 212.75 
Pożyczki kraj. 6°/ wa. z roku 1873 Z [103 — — —}] Kol. bukowińskiej lokaln, za 200 i À pam „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.— f| Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 454.— 456.— 
$ : ku 189 —— —— Er ; j : , 

a E | 48 200 nr = le, P Karola Tae mo 300. 99.— 100.—| H, Obligacye z prawem pierwszeństwazal00zł.nom. M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
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g. ta renta za 100 5 R a $ m » n p nn» 5 s 5 
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Dukat cesarski 5 64 5 74 "_ kor A Pre. . . . . . . . 99.15 99.35 zł. 4 pre . . . en « « « 98.30 94.30] Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.82 58.95 
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E. Obligacye indemnizacyjne. Don 51887020028. Apr. 98270 99.60 Pau banki —.— —— 
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AUE Busé Schellienke eg i Bym Kupcje ı sprzedaje w pontzszym spisie Wydawnictwo gazety losowan „Nadzieja“ 


kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


SU 


dam banicoy © kenjer wzmiammy 
we Lwawię, ul, Karola Ludwika f f, 


ad b) epzekutów nieletniej Maryi Repvik i Pawła 

; Farmagij własność stanowiących 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u | Cena wywołania wynosi 545 zł a ta 
stanowiony jest Władysław Krasicki e. k. no- 345 rt. za whl. 279, zaś 20% zł za whl. 128 
taryusz w Radomyślu. | niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
C. k. Sąd powiatowy. | nie nastąpi. ; | 
Radomyśl, dnia 19 czerwca 1897. Wadyum ustanowiono na kwotę 54 zł. 

cej 26 rat po 23 zł. 53 et. i resztę kapitału 


50 ct. względnie 34 zł. 50 et. i 20 et. | 
w kwocie 215 zł. 76 ct. i 10 zł. 10 et. od-| L. 6858. (466 1—3 Resztę warunków wolno przejrzeć w re- ' 
będzie się w tut. e. k. sądzie powiatowym C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje gistraturze sadu tut. l d ; 
dnia 18 lutego 1898 i dnia 18 marca 1898 | do wiadomości, że w eelu zaspokojenia wie- Dla niewiadomych wierzycieli h'p'te- 
każdym razem o godz. 10 przed południem | rzytelności e. K. uprz. Zakładu kred. włość. cznych. ustanawia się kuratora w osobie e. k. | 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną lieyta- | w likwidaeyi we Lwowie pto 7 rat po 28 zł. notaryusza Lewickiego w Kozawie. 
cyę a) realności whl. 130 ks. gr. gw. Wam- | 06 ct. i reszty kapitału w kwocie 308 zł. Kczowa, 5 grudnia 1897. 
pierzów objętej. Marcina Guly własnej, b) re- | z pn odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
| 


Wadyum kwotę ad a) 150 zł., 
44 zł. 


Licyłacye. 
L. 739 (470 1—3) 


Celem zaspokojenia wierzytelności e. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego w likwidacyi | 
we Lwowie własnej wierzytelności | 


| 

L. 6904 (461 1—8) 
Dnia 21 lutego 1888 i dnia 26 lutego | 
1898 o godzinie 10 rano odbędzie w tntej-; 
szym Sądzie publiczna sprzedaż a) realności ' 


alności whl. 487 ks. gr. gminy Wampierzów | w dniach 17 lutego i 17 marca 1598 każ- 
objętej, Mojżesza Seewalda własnej. dym razem o godz. 9 rano publiczna przy- 

Cenę wywołania stanowi ad a) kwota, musowa sprzedaż realności w Glinnej położo- 
1500 zł. a. w., ad b) kwota 436 zł. a. w. 'whl. 370 t 123 ks. gr. tejże gminy objętych 


Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
na prowizcyi zł. 1.80 z dostawą. 
PES ZBY OAK + ET TEE 


BB E EC ma EJ MB Z M) HB ED WEG ©. 


pod lk. 8 w Biadolinach szlacheckich wyk. 
hip 3 ks. gr. gm. Biadoliny szlacheckie o- 
bjętej Piotra Bodziocha własnej i b) realno- 
ści pod ik. 29 w Biadolinach szlacheckich 
Inh. 24 ks. gr. gminy Biadoliny szlacheckie 
Antoniego (iasiorka własnej na rzecz Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Brzeskn celem zaspo- 
kojenia samy 386 zł. z pn. 

Cena wywołsnia realności ad a) 1191 zł. 
80 ct, a realności ad b) 1827 zł. 35 et. 

Wadyum ad a) 120 zł, e ad b) 133 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warnnki licytacyjae przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratsrem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Ludwik Parvi w Brzesku. 

brzesko, 31 października 1897. 


L. 9873 (310 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 
do publicznej wiadomości, Ze w tymże Sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
4/8 części realności w Kryłosie położonej, we- 
dle wyk. 370 tejże gminy, całej realności 
whl. 875 objętej dłużnika Stefana Duchowieza 
Ksenofonta własnej i całej realności whl. 116 
ks. gr. gm. Kryłos objętej Semka Figol wła- 
snej, na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa 
kredytowego w Haliczu w kwocie 172 zł. 
dnia 22 lutego i dnia 22 marca 1898 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano a to na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
eunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej 

Wadyum wynosi 149 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała lieytaeyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 6 czerwca 1897 do 
tabuli weszli kuratorem p. Michała Sawickie- 
go i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej- 
szej lieytaeyi i nstanowieniu dla nich kura- 
tora niniejszem zawiadamia. 

Halicz, 15 listopada 1897. 


L. 24998 (273 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności Jó- 
zefa Łasińskiego przyznanej w sumie 5000 zl. 
w. a. z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr tabularnych 
Machowa lwh. 236 i Borki lwh. 256 w po- 
wiecie pilznieńskim położonych do Mieczysła- 
wa Szczepańskiego należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w biurze Nr 15 w 
dwóch terminach 28 lutego 1898 i 28 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa dla Machowy 92082 zł. 64 ct, 
dla Borków 32898 zł. 28 et. poniżej której w 
terminie pierwszym dobra sprzedane nie będą. 

drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną ceną. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi dla dóbr Machowa 9209 zł. dla 
Borków 3290 zł. 

Resztę warnnków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, 30 grudnia 1897. 


L. 13688 (41 2—3) 
„W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 15 lutego 1898 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 15 mar- 
ca 1898 nawet poniżej takowej lieytacya re- 
alności według wyk. hip 305 gm. Słoboda 
konkoinicka Magdaleny z Wojciechowskich 
Polikowskiej własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliezkowego w Rohatynie pto 100 zł. z pn. 

Cena wywołania 1040 zł. 

Wadyum 104 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea pobytu 
i dla wierzycieli; hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Feliksa Blockiego w Bursztynie. 

Bursztyn, 20 grudnia 1897. 


L. 6560 (339 2—3) 

C. k. Sad obwodowy w Sanoku podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Jakóba Grossa w kwocie 1494 zł. 
50 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te- 
goż sądu w sali nr. 25 w dniach 17 lutego 
i 17 marca 1898 każdym razem o godz. 10 
przed południem Ka przymusowa sprze- 
daż dóbr Turzańsk w powiecie sądowym Bu- 
kowskim położonych wedle wyk hip. l. 588 
ks gr. tut. sądu własność Henryka Eichnera 
stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 32795 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

m Wadyum ustanowiono na kwotę 3279 zł. 
et. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzać w sądzie tut. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane i tych wierzycieli, któ- 
Tzyby dopiero po dniu wystawienia ekstraktu 
tabularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze w tej spra- 
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone. 

Sanok, dnia 21 grudnia 1897. 


L. 22135 (307 2—3) 
. „V dniach 16 marca 1898 i 15 kwiet- 
nia 1898 każdym razem o godz. 10 rano od- 
będzie się się w tut. sądzie publiczna licy- 
tacya 1/4 części realności w Mikuliezynie 
pod lk. 12 położonej wyk. hip. Ib. 656 ks 
gr. gm. Mikuliczyn objętej na zaspokojenie 
pretensyi Jakóba Schorra w kwocie 180 zł. 
a. w. Z pn. 

Cena wywołania 281 zł. 75 ct. 

Wadyum 28 zł. 20 et. 


Przy drugim terminie zostanie powyż- 
szą realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Andermana. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipo- 
teczny oraz bliższe warunki lieytaeyjne przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Delatyn, dnia 18 grudnia 1897. 


L. 21101 (364 2—3) 

W tut. Sądzie cdbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 10 marca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dpia 14 kwietnia 1698 nawet 
poniżej takowej licytacya połowy posiadłości 
wyk. hip. 1. 19 ks. gr. gminy kat. Bojanice 
objętej Piotra Kapuseiaka na rzecz Kasy po- 
życzkowej gm. Bojanice peto 32 zł. 4 et a. w 
z przyn. 

Cena wywołania 1822 zł. 

Wadyum 132 zł. 2 ct. 

Reszte warunköw, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratora adw. dr. Petruszewicza 
w Sokalu. 

Sokal, 11 listopada 1897. 


L. 6270 (440 2—38) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 28 stycznia 1898 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 marca 
1898 nawet poniżej takowej licytaeya realno- 
ści lk. 83 według wyk. hip. 416 ks. grunt. 
gm. Wojniłów masy spadkowej Wolfa Beera 
Feuera własnej na rzecz e. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie pto 20 zł. z pn. 

Cena wywołania 320 zł. 

Wadyum 32 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg takularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem c. k. notaryusza 
Wincentego Czechowicza w Wojniłowie. 

Wojniłów, 13 listopada 1897. 


L 8168 (427 2—8) 
(elem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
żesza Kannera w kwocie 200 zł. a. w. z pn. 
zostanie suma 2/00 zł. zeintabulowana na 
rzecz dłużniczki Miehaliny Piaseckiej w sta- 
nie bicrnym dóbr Smolnik Wojtostwo Piotra 
Myeielskiego własnych dnia 3 lutego 1888 
i aniz 17 lutego 1898 o godzinie 10 przed 
południem na pierwszym terminie tylko wy- 
żej lub za cenę wywołania 2000 zł., na dru- 
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 200 zł. a. w. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 9 grudnia 1°97 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk ku- 
ratora adw. dr. Flakowicza i przez edykta. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, 21 grudnia 1897. 


L. 4442 (432 2—3) 

C. k, Sad powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Hryńka Łubińskiego w kwocie 
45 zł. 50 et., 2 zł. i 1 zł. odbędzie się w za- 
budowaniu tegoż sądu w dniach 9 lutego i 
10 marea 1898 każdym razem o godzinie 9 
przed poludniem, publiczna przymusowa sprze- 
daż połowy realności pod Nr. 623 w Tauro- 
wie wedle whl. 149 B. poz. I. ks. gr. gm. 
kat. Taurów własność Jaköba Gawłowskiego 
Mikołajów stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 305 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

r Wadyum ustanowiono na kwotę 30 zł. 
0 et. 

Resztę warunków lieytaeyjuych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym, 

Kuratora dla niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia się w osobie c. k. 
notaryusza Lewickiego w Kozowie. 

Kozowa, 30 listopada 1897. 


L 9302 (423 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, ze w celu zaspokojenia 
wierzytelności Waeława Stanka w kwocie 
5000 zł. z pn. odbędzie się w zakudowaniu 
tegoż sądu w sali Nr. 12 w dniu 18 lutego 
1893 o godzinie 10 przed południem publi. 
czna przymusowa sprzedaż dóbr Zedowice 
część 1, Witosław i Grzybówka w powiecie 
Przemyślańskim położenych. 

Sprzedaż co do każdego z powyższych 
dóbr wedle wykazów hipot. 1. 245 B. poz. 9 
l. 248 B. poz. 8 il. 380 B. poz 8 księgi 
grunt. dla większych posiadłości własność p. 
Włodzimierza Józefa 2 imion Witosławskiego 
stanowiących, od ędzie się odrębnie. 

Cena wywołania dla dóbr Zedowiee e. I 
wynosi 813 zł. 71 ct, dla dóbr Witosław 
18832 zł. 68 et. a dla dóbr Grzybówka 5956 zł. 
67 et. nizej której na terminie sprzedaż nie 
nastąpi. - . 
Wadyum ustanowiono dla dóbr Zedowice 


wierzycieli 
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cz. I. na kwotę 82 zł, dla dóbr Witosław 
na kwolę 1=84 zł, a dla dóbr Grzybówka na 
kwotę 596 zł. 

Nabywea obowiązany będzie te wierzy- 
telnosei, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolna 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu relicytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzysieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 17 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, hi- 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie pana adw. dr. 
Schüssla ze substytucyą p. adw. dr. Schen- 
kera jako też za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 31 grudnia 1897. 


L. 9686 (811 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 
do publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Delejowie położonych a to a) po- 
łowa realności whl. 222 Nazarego Korpan, 
b) cała realność whl. 856 Michała Malony 
i c) połowa realności whl. 358 gm. Delejów 
objęta Jacka Malony własna na zaspokojenie 
pretentyi Banku zaliezkowego w Stanisławo- 
wie dna 21 lutego i dnia 21 marca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano a to na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej 

Wadyum wynosi przy realności whl. 
322 gm. Delejów objętej w połowie do dłuż- 
nika Nazarka Korpana należącej kwotę 25 zł. 
5 et. eo do realności pod b) kwotę 18 zł. 
60 ct., zaś pod c) kwotę 8 zł. 25 et. a. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
ktörymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu deręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 31 marca 1897 
do tabuli weszli, kuratorem p. Michała Sa- 
wiekiego i tychże wierzycieli o rozpisaniu ni- 
niejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich ku- 
ratora niniejszem zawiadamia. 

Halicz, 17 listopada 1897. 


L. 46361 (375 2—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Rebeki Wachtel w kwocie 1500 zł. z pn. w 
dniu 22 lutego 1898 i w dniu 22 marca 1898 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności lk. 48a 
Dz. V. w Krakowie położonej lwh. 917 ks. 
gr. gminy kat. Kraków objętej, Zofii z Gra- 
bowskich Matlińskiej własnej. 

Cena wywołania wynosi 8220 zł. 

Wadyum 822 zł, 

Warunki lieytaeyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bobilewicz, zastępcą adw. dr. 
Ławrowski. 

Kraków, dnia 19 listopada 1897. 


L 8645 (365 2—) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności Izraela Reicha w 
kwocie 8 zł. 50 et. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna 5|6 części realności pod 
lk. 153 w Czudeu położona wkl. 502 dla gm. 
kat Czudec objęta do Balbiny Ciołkosz, Ma- 
ryanny Stolarskiej, Marcina, Jana i Karola 
Iwanskich należąca. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tntejszym w dwóch ter- 
minach 25 lutego 1898 i 28 marca 1898 
każdym razem o godzinie 9 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 40) zł. poniżej której w ter- 
minie pierwszym realność sprzedaną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytaeyi złożyć się ma- 
jące wynosi 40 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
tu'ze sądu tutejszego 

Strzyżów, 11 listopada 1897. 


L. 3175 (853 2--3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Stowarzyszenia „Wza- 
jepına pomoc“ w Krynicy w kwocie 266 zł 
z pn. odbędzie się w tutejszym e k. Sądzie 


dnia 28 lutego 1898 i dnia 28 marca 1898 | 


każdym razem o 10 zrana egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż całej realności pod lk. 48 
lwh. 71, 18/96 części realności Iwh. 72, 2/12 
części realności lwh. 75, 6:48 części realności 
lwh. 76, wreszcie 5|20 części realności lwh. 
108 ks. gr. gminy Jastrzębik objętych dotąd 
Akima Drowniaka względnie tegoż nieobjetej 
masy spadkowej własnych z tem, iż na pier- 


wszym terminie tylko za cenę szacunkową, 
lub powyżej, na drugim zaś i niżej posiadłość 
ta sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 1013 zł, 80 et. 

Wadyum 102 zł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusąd. registraturze. 

C. k. Sad powiatowy. 
Muszyna, 12 sierpnia 1897. 


L. 6192 (357 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Rafineryi spi- 
rytusu i fabryki rosolisów Romana hr. Po- 
tockiego w Łańcucie przeciw Markusowi Lan- 
gerowi pto 112 zł 841/, et. odbędzie się w 
tut. sądzie. w dwóch terminach toj jest dnia 
28 lutego 1898 i dnia 28 marca 1898 za- 
wsze o godz. 10 przed południem przymuso- 
wa sprzedaż połowy realności pod lwh. 553 
w Krynicy położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 7000 zł, 

Wadyum 700 zł 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć w 
sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz Jan Arlet. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 10 września 1897, 


L. 11906 (359 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej powiatowej 
Kasy oszczędności w Wieliczce przeciw Wi- 
ktoryi Kranzowej o 3750 zł. odbędzie się w 
tut. sądzie w dwóch terminach to jest dnia 
25 lutego 1898 i dnia 1 kwietnia 1898 za- 
wsze o godz. 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 38 w Ludwino- 
wie położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 4500 zł. 

Wadyum 450 zł. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 24 listopada 1897. 


L. 14823 (402 3—3) 

W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 27 stycznia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 10 marca 1898 
nawet poniżej takowej, licytacya połowy re- 
alnosei 1 585 według wyk. hip. 646 Franci- 
szka Orzechowskiego własnej, na rzecz Ben- 
ziona Schertza pto 83 zł. 90 et. z pn. 

Cena wywołania 96 zł. 

Wadyum 9 zł. 60 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem p. Emila Witkiewicza w Brzo- 
zowie. 

Brzozów, dn*a 29 listopada 1697. 


L. 8132 (412 3—3) 

W dniach 3 lutego i 17 marca 1898 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Niemirowie publiczna sprze- 
daż realności w Radrużu położonej whl. 385 
objętej Mikołaja Szkołyka własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Racheli Kessler w kwocie 
27 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania jest 414 zł. 40 et. 

Wadyum 41 zł. 40 et. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądu powyższego. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem 
p. Süssmana Lównera e k nofaryusza w 
Niemirowie. 

Niemirów, 29 listopada 1897. 


L. 16540 (396 3—3) 

C. k. miejsko delegowany Sąd powiato- 
wy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności pod Nr. 116 w Werbiążu 
wyżnym położonej wedle wyk. hip. 1. 1 tejże 
gminy, dłużników Paraśki, Stefana, Iwana, 
Teodora i Ilka Andrejezuköw własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Stefana Andrejczuka 
w kwocie 200 zł. a. w. w dniach 3 lutego i 
8 marca 1898 zawsze o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 129 zł. a. w. 

Resztę wzrunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 2 września 1897 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hipo- 
tecznych z życia i miejsca pobytu nieznanych 
dla niewiadomych ich prawonastępców lub 
spadkobierców, w ogóle dla tych, którymby 
uchwała licytacyą dozwalająca lub dalsze u- 
chwały licytacyi, relicytacyi, likwidacji, ekstry- 
kacyi i ekstradycyi dotyczące, wcale lub 
wcześnie doręczone być nie mogły, ustano- 
wiono kuratorem adw. dr. Haczewskiego z 
zastepstwem adw. dr. Krasniekiego. 

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły. 

Kołomyja 25 listopada 1897. 


L. 5867 (356 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce w spra- | 
wie egzekucyjnej Jakóba Mastbauma prze- i 
ciwko Janowi Pawlusowi o 33 zł. 331, ct. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya a) 1/5 
z 2/48 części realności lwh. 493, b) 1/5 z 1j8 
części realności lwh 495, e) 115 z 1112 czę- 
sei realności lwh. 496, d) 1/5 z 1j4 części : 
realności lwh 805 i e) 2/40 części realności | 
lwh. 957 ks. gr. dla gm. kat. Milówka obje- | 
tych dłużnika Jana Pawlusa syna Marcina 
własnych na dzień 24 lutego 1898 i 24 mar- 
ca 1898 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum 4 zł. 55 et. 

(ena szacunkowa 45 zł. 49 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- | 
stanowiony p. adw. dr. Roman Grabowski w | 
Milówce. | 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można przej- 
rzeć w tut. registraturze 

Milówka, 29 listopada 1897. i 


m x | 

L. 4455 (384 m | 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- | 
dzinie 10 rano w dniu 17 lutego 1898 po- | 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 17 marca į 
1898 nawet poniżej takowej, licytacya real- | 
ności 1. 18 według wyk hip. 8 ks. gr. gm i 
kat. Anielówka Justyna Bryka w 18 części: 
własnej na rzecz Markusa Fiderera jako ces- | 
syonaryusza Mojżesza Leiby Schachnera pto! 


85 zł. 

Cena wywołania 836 zł. 66 et. | 

Wadyum 34 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych, u- 
stanawia się kuratorem adw. dr. Kronika. 

Tłuste, dnia 1 sierpnia 1897. 


1 
EJ 


t 
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L. 17089 (452 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności we- 
kslowe) 1000 zł. z 6°/, odsetkami od 2 maja; 
1894, kosztami 4 zł, 67 et., 12 zł. 68 (| 
6 zł. 57 ct., 65 zł. 72 ct., 9 zł. 91 et. i 4 zł. 
60 et. rozpisuje się na rzecz Józefa Rosen- 
kranza jako prawonabywey Jakóba Birnbauma | 
przymusową w drodze publicznego przetargu ; 
sprzedaż połowy majętności Kułaczyn 1. wyk. i 
hip. 7 objętej, w powiecie Śniatyńskim poło- | 
żonej Judy Birnbauma własnej w dwóch na i 
dzień 25 stycznia 1893 i 1 marca 1898 za-. 
wsze o 10 godz. rano w B. 9 tut. sądu, wy- | 
znaczenych terminach. | 

Cenę wywołania stanowi kwota 8661 zł. 

Wadyum wynosi 366 zł. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Zipser. 

Reszta warunków i akt ocenienia, mogą 
być przejrzane i odpisane w tusądowej regi- 
straturze. 


t 


C. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, 16 października 1897. 


L. 6499 (435 2—3)! 
C. k. Sad powiatowy w Peczeniżynie ' 


zawiadamia, 1ż celem zaspokojenia sumy 250zł. L 1459 


a w. z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama | 
Schattnera w tut. sądzie powiatowym sprze- ! 


8 


eye realności pod lk. 568 w Kulikowie po- 
łożonej dłużniczki Pelagii z Semenów Lewi- 
ekiej własnej, 

Cena wywołania 642 zł. a. w. 

Wadyum 67 zł. 20 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt oszaco- 
wania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 15 grudnia 1897. 


L. 2490 (473 1 8) 

W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim, celem zaspokojenia wierzytelności Chany 
Schweber w kwocie 22 zł. 78 et. z pn. od- 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod whl. 185 ks. gr. gm. kat. Dylę- 
gówka objętej na imię Maryanny Wróbel za- 
intabulowanej w dniach 9 lutego i 9 marca 
1898 każdym razem o 10 godzinie przed po- 
łudniem. 

Cena wywołania 105 zł. a. w. 

Wadyum 10 zł. 50 et. 

Resztę warunków heytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć 

Tyczyn, 19 listopada 1897, 


L. 7148 (476 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymze sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 


| Zaleszczykach starych położonej wedle whl. 


127 ks, gr. tejże gminy dłużniczki Wasyłyny 
Raczykowej własnej, na zaspokojenie preten- 
syi Zofii Krawiec w kwocie ŚĆ zł. z pn. dnia 
15 lutego i 15 marca 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 73 zł. 

Pesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tui. 
registraturze przejrzeć 

Dla wierzyeislı, którymby; rezolueya li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem adw. 
Schauer. 

Zaleszezyki, 8 grudnia 1 97. 


L 251 


(elem obsadzenia opróźnionej przy ck. 
sądzie krajowym w Krakowie posady dozorcy 
| więżniów z roczną płacą 3U0 zł., dodatkiem 


;aktywalnym 250/, od tejże płacy i umuudu- | 


|rowaniem, rozpisuje się konkurs z terminem 
' czterotygodniowym od 20 stycznia 1898 sie 
! liczącym. 

Podania o tę posadę wnieść należy w 
terminie oznaczonym do Prezydyum ck. Sądu 
krajowego w Krakowie. 

W Krakowie 17 siycznia 1898. 

Prezydgum ek. Sądu krajowego 


4 i (2—3) 
KONKURS 
Celem stałego obsadzenia następujących 


gana jest kwalifikacya do szkół ludowych po- 
spolitych. 

Kompetenei o powyższe posady mają 
wnieść należycie udokumentowane, wykazem 
poprzedniej służby, stali nauczycieli (lki) zaś 
dekretem wymierzonej im wkładki emerytalnej 
prośby za pośrednictwem swych władz prze- 
łożonych do ck Rady szkolnei okręgowej w 
Jaworowie w terminie do 2 marea 1898. 

Ze k. Rady szkolnej okręgowej. 

Jaworów, 31 grudnia 1897. 


L, 1687 (2—32) 
KONKURS 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad w szkole wydziało- 
wej żeńskiej w Brodach połączonej z szkołą 
pospolitą ezteroklasowg : 

a. jednej posady nauczyciela religii obrz. 
gr. kat. z płacą roczną 700 zł. i 10°% doda- 
tku na mieszkanie; 

b. posady nauczyc elki starszej z kwa- 
lifikacyą do przedmiotów grupy I z płacą 
700 zł. i 10e/, dodatkiem na mieszkanie. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść za pośrednictwem władz przelo- 
żonych do ck. Rady szkolnej okręgowej w 
Brodach najpóźniej do d. 2 marca 1898. 

Z e k. okręgowej Rady szkolnej 

Brody 30 grudnia 1897 


L. 427 


KONKURS 

Celem obsadzenia jednej! posady e. k. 
leśniczego w obrębie e. k. galie. Dyrekeyi 
lasów i dóbr skarbowych, oddział II we 
Lwowie z roczną płacą 450 zł. wraz z 250/, 
dodatkiem aktywalnym, tudzież systemizowa- 
nym poborem drzewa deputatowego i ewen- 
| tualnie wolnem pomieszkaniem rozpisuje się 
konkurs. 

Władza udzielająca posadę zastrzega so- 
bie jednakże prawo, przyjętego leśniczego w 
razie uznania go niezdolnym dla tej posady 
łub gdyby pod innym względem wymogom 
nie odpowiadał po upływie pierwszego roku, 
który ma być rokiem próbnym, w krótkiej 
| drodze ze służby wydalić, w którym to wy- 
| padku traci wydalony wszelkie z mianowania 
wypływające prawa. 

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby. 

Podania własnoręcznie pisane i zawie- 
rające dowody eo do wieku, stanu, dotych- 
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomoeników w słu- 
żbie leśnej, ochronnej i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do dnia 10 marca 
1698 do e. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych, oddział II wa Lwowie. 

Kompetenci należący do kategoryi upra- 
wnionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p Nr 60 ex 1872) podoficerów 
mają swe zaopatrzone certyfikatami podania 
w razie pełnienia czynnej służby, wnieść za 
pośrednictwem c. k. władzy wojskowej (woj- 

skowej komendy lub zakładu), nie należący 

(zas do związku wojskowego uprawnieni pod- 
oficerrwie za pośrednictwem odnośnego e k. 
ı Starostwa. 


(449 1—3) 


daź posiadłości Iwh. 1151 gm. kat. Peczeni-' posad nauczycielskich ogłasza się niniejszym | Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbo- 
zyn objętaj dłużnika Bazylego Stebleckiego konkurs; 


własnej w dwóch terminach, mianowicie dnia | 


23 lutego 1898 i dniaj 22 marca 1898 każ-, wej szkoły męskiej w Jaworowie z rozną pła- | 
„cą 600 zł i 1607, dodatkiem na mieszkanie ; 


dym razem o godz. 10 przed południem. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | 


1. posady starszego nauczyciela 6-klaso- 


2, posady samoistnego nauczyciela I-kla- 


licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 'sowej szkoły mieszanej w Nakonecznem (ko- 


sądowej. 
Kuratoram wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wincenty Markiewicz w Peczeniżynie | 
Cena wywolania 425) zł, zaś wadyum ` 
wynosi 425 zł. i 
Peczeniżyn, 23 grudnia 1897. 


L. 10239 (469 1 3) 


| niec) ad Jaworów z roczną płacą 600 zł. i 


wolnem pomieszkaniem ; 

8 posady samoistnego nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły mieszanej w Szezeplotach z ro- 
czną płacą 350 zł, woinem pomieszkaniam i 
ogrodem ; 

4. posady młodszego nauczyciela szkoły 
2-klasowej męskiej w Wielkich Oczach z ro- 


„ C. k. Sąd powiatowy w Kulıkowie po- ezną płacą 400 zł. i 100/, dodatkiem na mie- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia ' szkanie. 


wierzytelności w kwocie 100 zł. a. w. z pn.i 


Pierwszeństwo do uzyskania posady pod 


odbędzie się duia 8 lutego 1893 i dnia 8 1 będzie miał kandydat z egzaminem wydzia- 
marca 1898 każdym razem o 10 godz przed łowym z I. grupy. 


południem egzekucyjna sprzedaż przez licyta- 
L. 101208 


Do uzyskania posad pod 2 3 4 wyma- 


wych, oddział II 
Lwów, dnia 17 stycznia 1898. 


Kurafele, 
L. 7553 (366 ŻE 3) 


Józefa O!chońskiego z Bieśnika uznano 
marnotrawnym, a kuratorem dla niego usta 
nowiono Franciszka Knapika. ; 
| Wojniez, 80 grudnia 1897. 


L. 5878 (408 3-3) 
| O. k. Sąd powiatowy w Ciężkowieach 
ustanawia dla umysłowo chorej Wiktoryi Woj- 
taezkowej z Lipniczki kuratorem Wojciecha 
Piekosia z Lipniczki, 

Ciężkowice, 12 grudnia 1897. 


(390 3—3) 


Obwieszczenie Konkursu. 
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Lwów, dnia 13 stycznia 1898. 
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L. 15746 (474 1—8) 
Danyło Sołonyna z Bratyszowa został 
uznany za marnotrawce, kuratorem ustanowio- 
no Dmytra Semenów z Bratyszowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 14 grudnia 1897, 


L 15874 (475 1—8) 
Iwan Gonyk Tymka z Hryniowiec zo- 
stał uznany za marnotrawcę, kuratorem usta- 
nowiono Wincentego Stawaroskiego z Hry- 
niowa. 
C. k. Sąd powiatowy 
Tłumacz, 16 grudnia 1897. 


L. 12509 (457 1—3) 
Anna Reus vel Worobiec ze Siechowa u- 
znana umysłowo chorą 
Kursiorem jej jest Fedio Mychajłów ze 
Siechowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 29 czerwca 1897. 


Upadłości. 
L. 6258 (458) 


C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie zamia- 
nował w sprawie krydyalnej Mojżesza Morgu- 
nowskiego i Markusa Swattlera w miejsce do- 
tychezasuwego komisarza konkursowego e. K. 
sekretarza rady Zdżarskiego. komisarzem kon- 
kursowym ck radcę sądu krajowego Bogu- 
sła wskiego. 

Złoczów, 31 grudnia 1897. 


wyroki prasowe. 


gt 11 (319) 
Im Namen Seiner Dajejtót des Kaijers! 

Das f. E Landesgericht Wien alg Prep- 
gericht gat auf Antrag ber f. E. Staatgan= 
waltchaft e fannt, daß ber Inhalt der in ber 
Rummer 1 der periobijhen Drudirift: „Neue 
Bolkstribline* vom 6 Jänner 1897 enthal- 
tenen Artifel$ mit der Aufjchrijt: 1. „An une 
jere Freunde und Genofjen!* in ber Stelle 
bou „Neben ber capitaliftijchen* big „rüdficht3- 
lo zu verdrängen“, 2. „Ein verrurtheilter 
Zeuge“ tn der Stelle von „Aber der beleidigte* 
bis „rajcher reifen machen“, und zwar ad 1. 
bag Vergehen nah $ 302 St. ©. und ad 2. 
bag Vergehen nad) Art. IV. beż Gejches vom 
17 Deceniber 1862, R 86. BL für 1868, 
und nach $. 300 St. ©. begründe, und es 
wird nah § 493 St. P O. da3 Derbot 
der Writerverbreitung Diejer Drudjhrift aug- 
gejprochen, bie von der É. f. Staatganwalte 
\chaft verfügte Beichlagnahme nah $. 484 St. 
BV. O. beitätigt und nah $. 37 Br ©. auf 
bie Vernishtung ber jaifirten Exemplare er« 
fannt. 

Wien, am 10 Sänner 1898. 


Dos É. f. Landes- als Preßgeriht in 
Prag hat mit bem Erfenntniffe vom 21 Decem- 
ber 1897, 8. 30718, die Weiterverbreitung ber 
Nr. 14 in Prag erfchienenen Zeitfchrift: „Zar“ 
bom 16 December 1897 wegen ber Artikel: 
„Vojenske kazani“, „Kronika“, „Ministerstvu 
spravedlnosti k povsimnuti“, Mizernost“, „Prye 
se stannym pravom“ und „Slepa spravedlnost“ 
nah $$. 300, 401 St. ©. und Art. IV. und 
V. des Gefeżeś vom 17 December 1862, Ar. 
ERS BL ex 1868, verboten. 


Das f. t Landes: ald Preggeriht in 
Prag gat mit bem Erfenntniffe vom 21 De- 
cember 1887, Zahl 30717 die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 25 der Beitfchrift: „Der 
beutjchz Landiwirth* vom 16 December 1897 
wegen beg Mrtifelg : „Die Revolution in ber 
Hawlicetftrage und der Gentralverband‘ nach 
$$. 4:1, 493 St ©. und Art V. bes Ges 
fegeg vom 1? December 1862, Nr. ER. ©. 
BI ex 1868, verboten. 


Daz f. E. Zundes- al8 Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniffe bom 21 December 
1847 R 31003, die MWeiterverbreitung ber 
Nummer 3° der Beitichrift: „Obrona Zeme- 
deleu vom 16 December 1897 wegen des 
Artifefg: „Vysledek potesitelny“ nad $. 305 
St © verboien. 


gas t. f Landes alg B eggericht in Prag 
bat mit dem Erfenntniffe vom 2! December 
1897, Bahl 30720, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 17 der in Prag erfchienenen Zeitjchrift: 
„Stavebnik* vom 17 December 3897 wegen 
des Artifel8: „Prave na praci* nad $. 802 
St &. verboten. 


Das Í. f. Landes- als Preßgeriht in Prag 
dat mt dem Erkenutniffe vom 21 December 
1897, Bl. 307:7, bie Bet erverbreitung der 
Rummer 13 der Beitigrifi: „Probudzeni“ vom 
16 December 1897 wegen der Wrtifel: „Be- 
sıdka“, „Demonstrace“ und „Politycky roz- 
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blied“ nach 88. 300, 65 a. 309, 305 St. ©. 
und Art IV des Gejebes vom 17 December 
1862, Nr. 8 R ©. BL ex 1863 verboten. 


Hozmaltaz DIWIESZLZERIA, 


L. 6708 (143 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie ogła- 
sza, że w tut. ck. Urzędzie podatkowym jako 
depozytow ym następujące gotówki i kosztowno- 
ści od przeszło 80 lat niepowzięte znajdują 
się w przechowaniu. 

1. masa po Ferdynandzie Fróhlichu w 
gotówce 2 zł. 75 12 et. 

2 masa niewiadoma w gotówce 25 zł. 
41 et. 

3. masa po Ghawie Kühlowej w gotówce 
41 zł 92 133 ct. 

4. masa po Franciszku Urbaniku to jest 
zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem wartości 
15 zł. 

5. masa niewiadomego właściciela skła- 
dająca się z 6 nitek korali i jednej nitki bur- 
sztynów wartości 6 zł. 50 et. 

masa po Michale Kozie składająca 
się z książeczki rzeszowskiej kasy oszezędno- 
ści Nr. 5180 na 10 zł. 

Wzywa się niewiadomych z miejsca po- 
bytu właścicieli ulb tychże prawnych następców 
aby w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 8 
d. tem pewniej po odbiór się zgłosili z doku- 
mentami potrzebnymi, gdyż inaczej po bezsku- 
tecznym upływie powyższego terminu depozy- 
ta rzeczone zostaną uznane za przepadłe i skar- 
bowi oddane. 

Ulanów, 25 października 1897. 


L. 12012 (247 3-3) 

C. k. Sad powiatowy w Skalacie poda- 
je do wiadonosei, że celem ustanowienia a- 
dministracyi majątkiem Fedka Łomagi i Ma- 
ryi Kusznier i rewindykowania majątku Pa 
raszki łŁomaga, którzy wyemigrowali do Bra- 
zylii tudzież celem uporządkowania stanu ta- 
bularnego co do parcel gr. lk. 3482 348;3 
378/2, 3784 gm. kat Iwanöwka ustanowił 
dla Fedka Zomagi z Iwanówki kuratorem adw. 
dr. Ehrlicha w Skalacie a dla Paraszki Łoma- 
gi adw. dr. Letza w Skałacie a dla Maryi 
Kusznier Mikołaja Czucharskiego wójta w Pa- 
nasówce, wzywa więc kurandów by ustano- 
wionym kuratorom potrzebnych informacyi 
udzielili, lub innego pełnomocnika sadosi 
przedstawili gdyż inaczej z zaniedbanıa wy- 
niknąć mogące skutki szkodliwe sami sobie 


przypiszą. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, 80 grudnia 1897. 


L. 9145 (438 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Szcze- 
pana daję, że powiatowa kasa pożyczkowa w 
Wieliczce wniesła w dniu 9 październ.. 1897 
l 9145 przeciw niemu i spólnikom skargę o 
"40 zł. a. w., oraz że tej sprawie termin do 
rozprawy na dzień 1 lutego 1898 wyznaczo- 
ny, wyznaczając pozwanemu kuratora w 080- 
bie p. adw. dr. Dziewońskiego w Wieliczce. 

Rzeczą tedy pozwanego będzie przed 
powyższym terminem udzielić kuratorowi po- 
trzebnaj informaeyi lub sobie innego obrać 
zastępcę, inaczej rozprawa z tym kuratorem 
przeprowadzoną będzie. 

C. k Sad powiatowy. 
Wieliczka, dnia 80 listopada 1897. 


L 7394 (250 2—3) 

_ Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomą Paulinę Kowalską, że powołaną jest 
do spadku po Franeiszee Białkowskiej i że 
jeśli do roku się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi, spadek przez kuratora przyjęty 
i aż do wykazania jej śmierei w sądzie prze- 
chowany zostanie, 

„ 0. k Sąd powiatowy. 
Ziałośce, dnia 9 grudnia 1897. 


L. 10408 l j239 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Łu- 
kasza Kozaka ze Zboisk, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Szaje Parnasa przeciw nie- 
mu pto o zapłatę sumy 250 zł. aw. zastępo- 
wania go w tej sprawie ustanowiono na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Marcina 
Kozaka ze Zboisk i temuż doręczono uchwałę 
z d. 18 czerwca 1895 l. 5204 i zarazem wzy- 
wa Łukasza Kozaka, aby ustanowionemu ku- 
ratorowi udzielił środków do obrony albo in- 
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 


inaczej złe skutki zaniedbania sam sobie 
przy pisze. 

Dukla, 28 listopada 1897. 
L. 14282 ">= (271 2—3) 


O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że ma w przechowaniu kwoty w na- 
stępujących sprawach karnych : 

k 1. w sprawie Gustawa Baara o zbrodnię 
Tadzieży, gotówkę 1 zł. 45 ct. 

2. w sprawie karnej Jena Białeckiego i 
tow. o zbrodnię kradzieży gotówką 37 ct. 
„._ Wzywa się przeto niewiadomych wła- 
Scleieli tych kwot, aby swe prawa do roku 

ostatniego umieszczenia tego edyktu w 


3 


„Gazecie Lwowskiej“ w tutejszym sądzie zgło- | L. 9133 


sili, gdyż inaczej pieniądze te do kasy rządo- 
wej na rzecz skarbu odesłane zostaną. 
Przemyśl, 31 grudnia 1897. 


L 45324 (265 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Breindle 
z Korng ldów Stoegerewą, iż celem doręcze- 
nia uchwały z d. 16 lipca 1897 1. 30026 wy- 
danej w sprawie przymusowej sprzedaży re- 
alnoś i pod Ik 361 dz. VIII. w Krakowie o- 
raz dalszych uchwał w tejże sprawie «ydać 
się mających ustanowiono dla niej kuratora ad 
actum w osobie dr. Lecpolda Caro adw. kra- 
jowego w Krakowie. 

Kraków, 12 listopada '897. 


L. 4089 (400 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ce- 
lem strzeżenia swych praw w sprawie Abra 
hama Rabach przeciw Janowi Trześniowskie- 
mu o wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 300 zł. aw. zpn. w stanie biernym re- 
alności lwh 165 ks. grt gm. Baligród obję- 
tej, ustanowił dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Jana Trześniowskiego kuratorem. Oleksę 
Trześniowskiego z Baligrodu. 

Baligród 8 czerwca 1894. 


L. 79500 (371 2—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia wsprawie Berla Reissa ja- 
ko prawonahywey Samuela Selzera przeciw 
Izaakowi Roth pto 50 zł. zpn. dla nieznanego 
Izaka Rotha kuratorem p. adw. dr. Ziona a 
zastępcą adw. dr. Lufta i wzywa nieobecnego 
Izaka Rotha by u zamianowanego kuratora się 
zgłosił lub innego pełnomocnika sobie usta- 
nowił, gdyż inaczej szkodliwie skutki sobie 
tylko przypisze. 

Lwów, 81 grudnia 1897. 


L. 14605 (386 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wasyla Porajkę Iwana Stefanowego celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z 14 sier- 
pnia 1897 1. 8519 mocą której prawo wła- 
snesei należących do niego 3124 części wyk. 
hip. 1. 625 ks. gr. gm. Zabłotowa objętych na 
rzecz Hnata Porejko zaintabulowano, kuratora 
dla niego w osobie Wajsiecha Korzeniowskie- 
go z Zabłotowa ustanowiono 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 15 grudnia 1897. 


L. 2000 (361 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Podhajeach u- 
wiadamiając z miejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomą Scheindle Zimet zam. Stier o 
spadku po jej dziadku bł. p. Dawidzie Leibie 
Zimecie wzywa ją, aby w ciągu jednego roku 
wniosła deklaracyę spadkową a to tem pe- 
niej, że inaczej pertraktacya spadku z ustano- 
wionym dla niej kuratorem Berischem Zime- 
tem przeprowadzoną i ukoriczoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, 14 października 1894. 


L. 55045 (264 3--3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Rubina Gutmanna, że prze- 
ciw nirmu wniósł Zygmunt Gleitzmsnn po- 
zew de pr. 20 grudnia 1897 | 55045 o wy- 
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 820 zł. 
aw. z przyn., i że wydany -wskutek tego po- 
zwu nakaz zapłaty z 20 grudnia 1897 1. 
55045 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Tomikowi za si- 
bstytucyą odw. dr. Kwiecińskiego w Krako- 
wie i poleca Rubinowi Gutmanowi, aby te- 
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym. 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 

Kraków, 21 grudnia 1897. 


L. 10138 (338 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza z d. dzisiejszym zarejestro- 
wanie firmy Mojżesz Hauser, wyrób okowity 
i wypas bydła w gorzelni w Machowie z tem, 
że właścicielem tej firmy jest Mojżesz Hauser 
zamieszkały w Tarnobrzegu. 

Rzeszów, 26 sierpnia 1897 


L. 282 (421 2—3) 
Pan dr. Karol Jirzyezek Maeiejowski a 
dwokat w Samborze zamierza przesiedlić się 
z d. 1 kwietnia 1598 do Lwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 15 stycznia 1898. 


L. 15168 (303 2—3) 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Sanoku 
zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu Juliię Kónig, że w sporze drobiazgowym 
Jakóba Laufera przeciw niej wyznaczono dla 
niej kuratora w osobie dr. Flakowieza adw. w 
Sanoku ustanowiono. 

Sanok, 20 grudnia 1897. 


(355 2--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaezowie za- 
wiadamiis niewiadomych z miejsca pobytu Pio- 
tra i Maryę Schieköw, że przeznaczoną dla 
nich uchwaję z d 7 grudnia 1896 1. 9044 
dozwalającą wpisu prawa w asności ciała hip. 
whl. 540 ks. gr. gm. Oleszyce stare, na rzecz 
tejże gm. doręczył ustanowionema kuratorowi 
dr. Jakóbowi Szłapie sdwokatowi w Luba- 
czowie 

Lubaczów, 22 września 1897. 


L. 6656 j346 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pubytu 
Tereszkę Kołodziej w celu doręczenia tejze ts. 
rezolueyi z d. 80 czerwca 1896 I 7117 ze- 
zwalającej na wpis prawa własności do ciała 
hip. lwh. 370 gm Rakówkąt kuratora w 
osobie W Maryana Glazarewieza z Kopyczy- 
niee dlań ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 18 września 1897. 


L. 4161 


OGŁOSZENIE. 

W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie 
rozpoczyna się rok szkolny 1898,99 z dniem 
5 kwietnia 1898. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie jest teoretyczne i praktyczne wy- 
ksztsłcenie młodzieży na ogrodników uzdol- 
nionych do prowadzenia ogrodów miejskich. 

Do szkoły może być przyjęty każdy 
kandydat który : 

1. wykaże się, że przynajmniej 15 rok 
życia ukończył, że odbył z dobrym postępem 
obowiązkową naukę w szkole ludowej, jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie 
nagannych obyczajów ; 

2. w terminie przez Dyrekcyę oznaczo- 
nym złoży egzamin wstępny służący do cca- 
nienia, ezyli kandydat jest wogóle rozwinięty 
umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej 
szkołe udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej 
jednoroczną praktykę ogrodniczą, a uczynią 
zadość powyż wymienionym warunkom mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi. 

Koszta utrzymania ucznia w zakładzi: 
wynoszą 165 zł. w. a. rocznie. 

Synowie ubogich rodziców przyjęci być 
mogą na koszt funduszu krajowego. 

Każdy wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i do- 
bre buty juchtewe. 

Podania o przyjęcie wnosić należy naj- 
dalej do 15 marca 1898 do Dyrekeyi kraj 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na 23- 
danie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. 

W Tarnowie, 20 stycznia 1898. 


L. 14024 (456 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa 
noku zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Aleksaadra Burdzaka, że 
Chemie Sieber wniósł przeciw niemu pozew 
pto A zł. a. w. z pn, pa który termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 20 stycznia 
1898 wyznaczono, diań zaś kuratora w osobie 
dr. Flakowieza adwokata w Sanoku ustano- 
wiono. 

Sanok, dnia 12 grudnia 1897. 


L. 48133 (288 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsea pobytu Konstantego Radziszewskiego, 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo zali- 
czkowe pozew de przes 26 października 1897 
l. 45848 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 140 zł. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 29 października 
1897 1. 45848 doręczony został ustanowione- 
mu dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. To- 
mikowi ze substytueyg adwokata dr. Kwieciń- 
skiego w Krakowie i poleca Konstantemu Ra- 
dziszewskiemu. aby temuż kuratorowi potrze- 
bnych środków obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tem do- 
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sm sob e 


(450 1—3) 


przypisze. 
Kraków, dnia 19 listopada 1897. 
L. 53845 6 ab. (297 1—3) 


0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca podytu Salomona Grünhuta. że 
przeciw niemu wniósł Ohajem Hirsch Perl- 
berg pozew de praes 14 grudnia 1897 1 53845 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
670 zł w. a. z pn. i że wydany wskutek te- 
go pozwu nakaz zapłaty z dnia 17 grudnia 
1597 1. 53-45 doręczony został ustanowione- 
mu dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Ada- 
mowi Doboszyńskiemu ze substytucyą adwo- 
kata dr. Tadeusza Kwiecińskiego w Krakowie 
i poleca Salomonowi Griinhutowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków dostarczył 
lub innego pełnomoznika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 17 grudnia 1897. 


iL. 418 (479 1—3) 

Wydział powiatowy B zeski po- 
daje po myśli §. 30 ust. o rep. po- 
wiatowej do publicznej wiadomości, iż 
peejezt budżetu powiatowego na rok 
1898 jest od dnia 20 stycznia b. r. 
wyłożony w biurze Wydziału powiat. 
i tamże w godziuach urzędowych mo- 
że przez cpodatkowanych być prze- 
glądanym. 

Brzesko, dnia 19 stycznia 1898. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


L. 109 (201 1—3) 

Przeciw Salomonowi Grfinhutowi osta 
tnimi ezasy w Radomvslu zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Towarzystwo kredytowe i o- 
szczędności dla handlu i przemysłu w Rado- 
myślu pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
105 zł. 

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty z dnia 7 styeznia 1898 Ow. 109/98 1. 

Celem strzezenia praw p Salomona 
Grünhuta ustanawia się pana adw. dr. Rin- 
gelheima w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Salomona Grünhuta w rzeczonej sprawie 
na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k Sąd obwodowy 
W Tarnowie oddział II, dnia 7 stycz. 1898. 


L 18858 (425 1—3) 
W sprawie weksłowej Towarzystwa zali- 
czkowego i kredytowego w Sniatynie przeciw 
Jakubowi Goldnerowi o 65 zł zpn. ustanowio- 
no dla niewiadomego z miejsca pobytu po- 
zwanego kuratorem adw dr. Zipsera i dorę- 
czono temuż nakaz zapłaty z d. dzisiejszego. 

0. k. Sąd obwodowy 

Kołomyja 25 września 1897. 


L. 12394 . (418 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Junaka, iż celem doręczenia mu ts uchwały 
z d, 24 maja 1897 1. 5298 kuratorem ad a- 
ctum dr. Korola ustanowił i temuż te uchwa- 
łę doręczył. 
Żółkiew, 17 grudnia 1897. 


L. 77805 (415) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że w dniu 11 
grudnia 1897 w rejestrze handlowym firm 
spółkowych przy firmie: Młyn parowy Marya 
Helena 5. Br. Bruniekiego i spółki zanotowa- 
no, że jawny spólnik p. Stanisław Jedrze;o- 
wicz z tej spółki wystąpił i swój udział z tej- 
że pozostałym dwom spólnikom a to pp Se- 
werynowi Br Brunickiemu i Edwardowi Ma- 
rynowskiemu każdemu z nich po połowie od 
stąpił. 

Lwów, 24 grudnia 1897. 


L 81512 (802 1—3) 

Dnia 8 sierpnia 1891 zmarła w Krako- 
wie Kamila Kochanowska z pozostawieniem o- 
statniej woli rozporządzeń z 28 stycznia 869 
w których przeznaczyła następujące legaty: 
matee Maryannie Dembińskiej i siostrom An- 
toninie Bujalskiej i Natalii Taczanowskiej po 
1009 zł. pol., siostrzenicy ojca swego Maryi 
Pogonowskiej i krewnemu Henrykowi Dem- 
bińskiemu po 190 zł. pol, Władysławowi 
Dembińskiemu 600 zł. pol, Balbinie Wojno- 
wskiej 100 zł pol. i 80) zł. pol. wnukom 
po majorowej Fiume 66 zł. pol. 10 gr i 100 
zł, pul. Pioirowi Marciszewskiemu. 20 zł pol 
czterem jego Towarzyszom na S,beryi po 
20 zł pol. 

Zawiadamiając tych legataryuszów o za- 
pisach, wzywa sie ich, aby swe miejsce po- 
bytu sądowi podali. 

Wzywa się nadto wszystkich tych, któ- 
rzyby sobie roseili z jakiegokolwiek tytułu 
prawnego pretensye do spadku, ahy się w 
ciągu roku począwszy od dnia ogłoszenia edy 
ktu w tut. sądzie zgłosili i wykazując swe 
prawa spadkowe do spadku się oświadczyli, 
gdyż inaczej spzdek. którego zarządcą miano- 
wano adw. dr Hajdukiewicza, zostanie przy- 
znany tym, którzy wykażą swe prawa spa- 
dkowe i oświadczą się do spadku, nie objęta 
zaś część spadku, lub gdyby mkt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie państwu jako bez- 
dziedziczny. 

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del. 

Kraków, 4 grudnia 1897. 


L. 1680 (433 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomych z miejsca 
pobytn Jerzego i Katarzynę Józkiewiczów, ża 
celem prawidłowego doręczenia im uchwały 
tabnlarnej z 27 czerwca 189% |. 4382 ustano- 
wiono dlań Antoniego Jasińskiego z Pużnik 
kuratorem ad actum. 

C. k. Sąd powiatowy 
Monasterzyska, 10 kwietnia 1897. 


Lemberg, am 18 Jänner 1898. 
K. k. Staatsbabndirection in Lemberg. 


p = (Nachdruck wird nicht honorirt) 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. . do L. 73172 


KONKURS 


na posady zastrzeżone dla wysłużonych podoficerów w myśl ustawy z dnia 19 stycznia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60) na podstawie przepisanych certyfikatów. 


W I. półroczu 1898 będą prawdopodobnie następujące miejsca obsadzone: 
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| SE ! enik 5) Ogólne zarządzenia z instrukeyi o postępowaniu ze znalezionemi aSa BRA 
x z = BIŁ przedmiotami 6) Instrukeya pożarna. | _ _ _ 3 e x 8 sa a B a 
2 3 3 | S d le! T) Znajomość wszelkich ‚roböt przy  kładzeniu iu rzymaniuj = | £ dc 
S E Dee s eS „6 Z toru, jakoteż do tego potrzebnych materyałów i narzędzi. 2. Instrukeya ~i o Es” Bet 
E Baa (BE! G | SE 3 miesięczne użycie jako dla strażników kolejowych. ‚3) Instrukeya o ruchu wózków kolejo-| E & 3 BE SEKE 
3 (trzech)| & 2s ZĘ = = z robotnik budowlany 15 mie-|wych i dresyn. #) Sygnalizacye do wykonywania tejże wydanej = Sense Eee © 
u. -A a = 2 | = © = Isieezne zaiącie jako pomo-|wewnętrzne przepisy sygnałowe. 5) Rozporządzenie co do ruchu Z > 203 SĘ 2 g So 
strażników] z | so |2] B | s |E 2 keniczy strażnik za wynsgro-kolejowego z” wzgledu na utrzymanie kolei, dozór i sygnalizacyę| 3, 2 NoRECEDFE 
torowych | „ | 838 33 aj] EL dzeniem dziennem 6) przepisy do bezpieczeństwa osobistego personalu. Oprócz tegoj = | — CE Seen. 
© ara 3 = È s B dla strażników kolejowych na przystankach strażniczych przepisy] = © eż ara SI ga 
a | = sel m [IE ss | o wydawaniu biletów jazdy jakoteż o nadawaniu pakunków i od] * | $ >» s GE => 
m E 3” a 5 ~ i —_ biorze tychże i o szezagölowem zarachowywaniu. > P > 28 AR 2E 
3 (trzech) c: = 3812 letnie użycie za wynagro- 1) Sygmulizacya i przepisy sygnałów z ograniczeniem d <= | FIE RER 
pisarzy a 2 e a = (dzeniem dziennem ztego przy-jsłużby w stacyi. 2) Przepisy bezpieczeństwa dla personalu kolejo-j 5 Pog 2e a 3 
cedułek | A 350 |, S .S&najmniej 3 miesiące jako po-|wego. 3) Szczegółowe przepisy z instrukeyi o postępowaniu ze zna- A ge 3 == 
wagowych | +i E ME mocniczy pisarz wagowy _ lezionemi przedmiotami. 4) Instrukcya pożarna. ze LEŚ A E 
5 = z l > I) Sygnalieya 1 przepisy sygnałowe z ograniczeniem do służby] <> BIS Sag 
9 „2 Ę 2 letnie zajęcie za wyna- |w stacji. 2) Znajomość legitymacyi do jazdy i przepisów o marko- 35% ASS 
dziewięciu g 3 rodzeniem dziennem z tego'waniu i odbieraniu legilymacyi do jazdy i biletów wstępu na pe- ZE 5 AE 
sług 350 Ia A rzynajmniej 3 miesiące ja-|ron. 3) Przepisy bezpieczeństwa dla personalu kolejowego, 4) Szeze- A F As 3 
stacyjnych = ko pomocniczy sługa sta- |jgółowe przepisy z instrukeyi o postępowaniu ze znalezionemi przed- 333 HB 


cyjny miotami. 5) Instrukeys pożarna, 


Lwów, dnia 18 stycznia 1898. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowyok. 


Doniesienia prywatne. 
K. k. Staa'sbahndirection in Lemberg. | ad St. B. D. Zl. 73172 ex 1897, 
Concurs - Ausschreibung 


von Posten für welche ausgediente Unteroflicieren im Sinns des Gesetzes vom 19 Avril 1872 (R. G Bl. Nr. 60) auf Grund des gesetzlichen Certificates 
anspruchsherechtigt sind. 


Im I. Haibjahre 1898 werden voraussichtlich nachkexaunte Dienststellen zur Besetzung gelangen: 


EEEE» 4 DET ET Free [R ET a EEE 
= s53 Mit dieser Di E ; R Es IS« 
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= s; EJ ca" = = een Eu Sa = == | CEZ) [R] 
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Ba (53% e | s [FEME SEERE 
Ę 338 = SMG e ? RZE) CKIE| nmerkı 
NE ee w | 8 |E5|Bsa| eine Probepraxis und von s=ssleNg A MB 
a 5 35] Gehalt | 5 g |joH jpe Die Ablegung einer Prüfung und aus welchen Gegenständen: |B=ElSs$ 
= N © ze) = Io ziBĘE welcher Dauer - Ele 
© D D. =] = © fa Io ge=I0 ag 
No EB & E Bre SR Er fjs 
© © © = g 5 S2g =. JEG 
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2 [R ' = E = n 


2 jährige Verwendung im 1) Signalordaung und Signallisirungsvorsehrift in einem für 
i g g g g 


Je dreimonstliche Verwen-inalordnung und die zur Ausübung derselben erlassene interne 
dung als Oberbauarbeiter(Signalisirungsvorschrift. 5) Die auf die Bahnerhaltung und Bahn- 
ind als Aushilfswächter imjbewächung, sowie das Signalwesen bezttglichen Bestimmungen der 
Eisenbahnbetriebsordnung. 6) Die Vorschriften zur Wahrung der 
persönlichen Sicherheit des Personales Ausserdem für Bahnwichte 
auf Wächterhaltestellen die auf die Fahrkartenausgabe, sowie auf 
die Gepäeks- Auf- und Abgabe in solehen Haltestellen und auf 
die einschlägige Vorreehnung hezüglichen Vorschriften. 

1) Die Signalordnung und Sıgnalisirungsvorschrift in einem 
ür den Dienst in Stationen beschränkten Umiange. 2) Sicherhrits- 
vorschriften für das Balınpersonale. 3) Die einschlägigen Bestim- 
mungen der Instruction über die Behandlung von Fundgegenstin- 
len. 4) Feuerlóschordnun 


| È REEDA en ar ATA NME m MOSER OWE KZI TESLE BIK: — 


1) Die Signalordnung und Signalisirungsvorsehrif: in einem 


(drei) 


Bahnwi- 


Taglohne 


chter 


Uniform in Natura. 
rift. Letztere ebenfalls mit der e 


messung angerechnet. 


etenzgesuche müssen mit den gesetzlichen 


śglaubigter Absch 
mensfertigung des Bewerbers versehen, sowie mit 


2 (zwei) Taglohne hievon mindestensjden Dienst in Stationen beschränkten Umfange. 2) Instruction über 
Wagen- 350 ira Ma E mann ć EE A Va d der W 3 = 240 
Bein „ drei Monate als Aushilfswa-|die Ewidenzhaltung Dirigierung und Verwendung der Wagen. 3) 8 CJE 
reiber 3 _genschreiker. Sicherhritsvorschriften für das Bahrpersonale. 4) Feuerlóschordnung ® EPE 
Ej I I) Sıgnalordnung und Sigralisirungsvorschriit. 2) Fertigkeit = E ba 
= him Aufaehmen und Geben von Depeschen, sowia Kenntniss der a aN 
7 & injährige Verwendung imjVorschriften für die Ausübung des Telegrafendienstes. 8) Kenntniss = CE Gd 
(sieben) s  |Taglohne. Hievon mindestensjder Fahrlegitimationen und der Vorschrift über die Markirung und F EEG 
Stationsge- E 13 Monateals AushilfsstationsjAbname der Fahrlegitimationen und Bahnkofeintrittskarten. 4) Die 2 5 WE z 
hilfen 2 gehilfen. Sicherheitsvor: chriften für das Bahnpersonale. 5) Die einschlägigen = SSES 
S Bestimmungen der Instruction über die Behandlung von Fundge- 3 = z 
S enständen. 6) Fenerlöschordnung. E 5 EM 
& I) Kenntniss aller beim Legen und bei der Erhaltung der = 38 
= Oberbaues vorkommenden Arbeiten, sowie der dazu erforderlichen E : 
8 Materialien und Geräths. 2) Instruction für Bahnwächter. 3) Instru- > 
8 Ss ction über den Verkehr von Bahnwag:n u. Draisinen. 4) Die Sig- 3 
N 
= 
>| 
2 
a 
Q 
& 
© 
a 
Part 
ko 
oo 
M) 


vom 70 kr. bis 1 fl 6. W. 


2 jährige Verwendung imf, 

"aglolıne, hievon mindestens) 

rei Monate als Aushilfslade- 
seheinsehreiber. 


m Es 


sprachen in Wort und Schrift 
K. k. Staatsbahndireetion Lemberg. 


Bis Ende des Monates Februar 1898. 
beim unmittelbaren Übertritte gegen nachträgliche Leistung der statutenrańs- 
sigen Einzahlungen in den Provisionsfond für die seinerzeitige Provisionsbe- 


K. k. Staatsbahndireetion in Lemberg 


schreiber 


über die vollkommene körperliche Rüsti 


„bsolvirte Volkssehule, Kenntniss der deuts 


Die im Militärverbande zu 


9 (neun) 2 jährige Verwendung imjlür den Dienst in Stationen beschränkten Umfange. 2) Kenntniss es 
SROS 'aglohne hievon mindestensjder Fahrlegitimationen und der Vorschrift über die Markirung und SS 
IM: drei Monate als Aushilfs-|Abname der Fahrlegitimationen und Balınhofeinirittskarten. 3) Si- oż 

5 = Stationsdiener. elierheitsverseliriften für das Balınpersonale. 4) Die einschlägigen = 


Naturalwohnung oder das für den betreffenden Stationsort normirte Quartiergeld 


Bestimmungen der Instruction über die Behandlung von Fundge- 
genstinden. 5) Feuerlöschordnung. 


emi 
—i 


Powieść Henryka Sienkiewicza 


a ME Z W Z RE we 
ZZ EAE 
w „Tygodniku Ilustrowanym. 


Prenumeratę przyjmuje 
(lówny skład i ckspedycya Tygodnika, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9, kwartalnie w miejscu 


zi. 3.60, na prowineyi zł. 4.20. % 
| R 44.0 EEE THE THF IT SEIFE TEE kosi dk HET HET 
en "Rete "IU | ROWE Niro poiośunid Lasiżk SAGUCYGIW! au zk EZ aŭ ai ER. ee > BGC 
Filip Poschinger En Ogłoszenie. 
p RZ pobicznej wisdomości. że NONE SPO 
Fabryka strzelb w Feplach | piwe okocimskie Podpisana Dyrekcya Towarzystwa kredytowego we Frysztaku stowarzy- 
(Karyntys) | predaja na szklanki tylko następujące rmy: | szenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką zwołuje w myśl $. 7 statutu " 


oznaczona wielu me- ı Naftuła Toepfer, ulica Trybnnaiska L 12, 


hm E złotym | AR W, Pac Akademiekl. vV W alne Zgromadzenie ; 
elan iyi® | Arno athan Rynek. a Tean NE Bi P zań i 
E krzyżem zasl gi i | Auerhulm Hermann Kopernika 12 el niów na dzień 12 lutego 1898 w biurze Towarzystwa we Frysztaku o 


| 
CN rcroną poleca zna- | Arvold Wilhelm ul. Batorego. B 6 wieczór zebrać się mające z oznaczanie:u następującego porządku 
! 


-raan 


Bnkalski Władysław Szeptyckich. à 
nkalski Władysław Szeptyckie dziennego: 


komicie »ykon.ns strzelby, dobrze ostrzelane, | Bzettmajer Wilhelm Nyree 10 l 187 
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czyaności i rachunków za rok 1897, 


wek. zakisdach doświedczalnych urzędo- | Ehrlich Józef kawiarnia Teatralna, 
wnie wypróbowowane pomiernych cenach. | Flieg $6zef, ul. Jagiellońska 1. 22. 9 Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z czynności i acha ta ANC 


Za dobrą robotę i dobre strzały gwarantuję. | Fried Jak6b, Rynek 13. 


EA Garfunkel Osiasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 3. Rozdział czystego zysku. 
Cenniki darmo. 30 | Genzel Iguaey, ul. Kazimierzowska |. 11 4. Dowoln A F a k 108 
Górski Zygmunt, ul. Krasiekich 1. 7. - Dowolne wnioski członków. 


Griinfełd Adolf Janowska 7. 
Heller Jakób Sokieskiego 24. = 
Hellman Wilheim ul. Kazıwierzowska. 


| Graf F., ul. Karola Ludwika 1. 38. Kasyer: Baum Prezes: Getzler 


Pieniądze 
kto chce zarobić, niechaj wyszie 
swój adres pod B. 300 do Louis 


iz | Herold Antoni, ul. Sykstuska 14. 
BB Jankowski Józef, ul. Halicka. 


JẸ | Krople żołądkowe 
B | Krans Adolf ul. skarbkowska 9. 
f | Kostkiewiez Angnst, ul. Wałowa L 13. aptekarza K. Bradyego A 


- JB adye N "7 | Kozłowski Władysław, ul. Grödeeka 79. A. = 5 Ą 
Wolff. Etspedycya anensów f | Kozłowski Włscysa (przedtem Mariacelskie żołądkowe krople) 
w Lipsku. 5) | Landes Michał Skarbkowska 4. r5 u Ą a 
sig NERO reg sporządzone w aptece „Zum Königs von Ungarn“ 
IPERE! a J a ul. Tryb 4. Karola Bradyegoe w Wiedniu I., Fleischmarkt 1 
= $ DEK [i A DIGE WARS 1. - eg g r A A P 4 i 
k een Boo jk Wojciech, WI Gródecka 79. . przedtem aptekarza „Zum, Sehutzeagel* w Kromieryżu. 
Ochronna marka: Nowszeniuk J., ul. Kopernisa 4. Stary i znany Środek ioczniczy, działający znakomicie i wzmacniający na 


Ost Wilhelm, ul. Grodziekich l. 4. 
e Post Szymon, ul. Krakowska 6. 
Pomeranz A., Rynek 7. 
Przybylski Keroli, ulica Teatraina naprzeciw K.o- 
ścioła 00. Jezuitów. 
Reinbach Pinie, plae Gołuchowskich. 
Rothberz Abraham, ul. Kazimierzowska pod złotym 
Caytiem. 
Ruizi? Aatoui, restanracya kolejowa, 
Reich Samuel, Rynek. 
Sulsberg H., nlien Kokątja róg Kacimiercowaniej 
Osias Schwarzer, ul Grödeeka. 
Sunnenstein Dawid, róg Gródeskiej i Solarai. 
Stoff 3., ulice Sobieskiego 
Tannerbaum Wilhelm, ul. Karola Ludwika I 31. 
Tennenbaum Igi.aecy, Jagielońska 4. 


Kotwica. 


biniment.Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 


uznane jako znakomite uśmierzające nacie- 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- | 
bycia we wszystkich aptekach. Tego 


powszechnie ulubionego środka domowego 


należy zawsze żądać tylko w butelkach ory- | 
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą“ 
z apteki Richtera i z przezornością = 


uznawać tylko butelki z tą marką $ 


żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe apt. K. Bradyego 
(przedtom Mariacelskia krople żułądkowe) 

SĄ w czerwone pudelks cpakowane i obrazem Matki Boskiej Maria- 
celskiej (jako marks oechronna) zacpatrzone Pod marką ochronną 
musi sie znajcwać podpis 1,4 *eżitepe 
Cena fiaszki 40 et., podwójnej flaszki 70 centów. 


Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że moje krople żołądkowe częstokroć fał- 
szowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę ochronną 
z podyisem ©. Brady i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe, zwrócić, które 
Schutamarke. nie są powyższą marką i podpisem ©. Brady zaopztrzone, 


dwór 


jako wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pod złotym lwem ją Tinszer 5, B., Ghorążezyzna 20 Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia: we Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Miko- 

w Pradze. PRE Telehmarn Teofil, Dominikańska 2. laseh, Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt 

Ze REF Ważny den, ui. Czarnieckiego. Rucker, K, Sklepiński, Tytus Łazowski, Wewiórski, Ant. Ehrbar — w Bełzie apt. Gross— w Bóbrce 

31 zinmet H., ul. Kazimierzowska. apt. Balbina Międlieka — wBorszezowie apt. E. Kucharski — w Brodach apt. H. Grünspann, 

= Zuckermtnn Saymon, ul L. Sapiehy. Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — 

= Zyezyhski Leonard, róg ul. Mikołaja i Zyblikiewieza w Brzeżanach apt. Ad. Durst — w Buczaczu apt. Kornel Lewieki — w Czortkowie apt. 
Starszym i mlodym Główne zastępstwo i skład piwa beeskowegs Ludwik Noss — w Dąbrowie apt. W. Heine—w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — 

i A y a u p. Ozyassa WixiaiNyns, ul. Bogusławskiego w Glinianach apt. A. Heln — w Gródku apt. J. Hescheles, — w Jeziernie apt. Czeme- 
polecamy dla pouczenia wyszłe ŚWIEŻO 1. 13, telefonu nr. £. ryński, Zahradnik — w Jezierzanach apt. A. Kraiński — w Kamionce strum. apt. Karol 
wnowem pomnożonem wydaniu dziełko Skład piwa faszkowegoa Piepes, Karol Pilewski -- w Kopyczyńeach apt. Reder — w Krakoweu apt, Feliks Walczak — 


up. 8 Wiese 
Ta: szk 
Na przyszłaś 
dzieli w siswash I 
ratorów, którzy piwe okoclmskie 
a nadto zasirzegsm Sobie wystsno 


radcy med. dr. Müllers o | 
chorobach systemu nerwowego 
La 


re, Sykstnska 14, telefon 139. | w Lopatynie apt. St. Grünfeld — w Mostach wielkich apt. J. Zieliński — w Niemirowie 


apt. Przedrzymirski — w Olesku A. Kowler — w Pomorzanach apt. A. Aleksiewiez — w Po- 


toku złotym apt. Br. Witkiewicz — w Przemyślu apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski, J. Maszew- 

ski. Z. Kalicki, Lepiankiewiez — w Przemyślanach apt. H. Englender w Radziechowie 

apt. Jaśkiewiez — w Rozdole apt. Lud. Mierawiński — w Rzeszowie apt. Antoni Kropiński, 

W. Kalinowski — w Samborze apt. Aleksiewiez, Karol Kietawa — w Skale apt. Wojciech Ro- 

sądowej przeciwko sprzedaży galski — w Skolem apt. A. Lechowski — w Stryju apt. Chalbazany, Komorowski — w Stru- 

' pod marką okocimakieco ` sowie apt. Józ. Łobos — w Tłumaczu apt. Wine. Szankowski — w Turce apt. spadkobierców 

p ę Ne ~ M. Pateka, —w Tysmieniey apt. H. Rubla — w Zbarażu apt. J. Kruh — w Zborowie apt. 

Í Jan Gätz, Rappaport -- w Złoczowie apt. Petesch, Rappaport — w Zurawnie apt. J. L. Tomaszewski. 
browar w Gitacinnie qeerucavemoISuETESDOIZANRO PE ER A 


ran = ae 


i płciowego 
i radykalnem ich wyleczeniu. Opłaco- 
na przesyłka za nadesłaniem 60 et. 
w markach listowych 
Curt Röber, Braunschweig. 110 


= MODOWE, RENTE VIR ZEK REES PASE DENI WZ SEEN 


Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga Reussnera p. t. 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do hardzo prędkiego a granio- 
wnego nanezenis sie języków obcych bez na- 
nczycieła, z ohjasnieniem wymowy iz Kiu- 
czem na konen każdego dzieia: 
ra Polske niemiecki, : 
„SAamouczex kurs wstępny. (Elemen? | 
tarz) po 15, 30, 52 ct. $ 
kurs I 90 et, kurs II. zł. 230 — Lomplet (o*a kursy) } 


zł 38—. 
Sa czek í AG ranoneki. i 
; kurs I. 13 zeszytów, kurs 
” mot JI 24 zeszytów, gramatyka | 
Polsko Francuska 10 zeszytów po 22 ct, «a zaliezke | 
wysyła się tylko 20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. | 
Polsko — angielski 


„Samouczek“ kurs I zł. 212, Kurs i 
l 


m me nn ne 


zł. 150, komple; zł. 262, 
Przewodnik z rozmów- 


Amerykański temi angielskimi, wydanie 


I. znacznie powieiszone 
et - "78. i ma j 3 
=»; wielcy ludzie, t. j. 33 ży- 
ih. , 

:uki cierysy najsławniejszych ludzi z 
„Same 16 rycinami, zł. 1:20 zł. w opra- 
wie eleganckiej zł. 2:25. 

Aleksander Lról poetów węgierskich 
Petö nieśmiertelny wieszez i bożyszcze narodu 
węgierskiego, poeta nad poetami zł. 1:05 
w oprawie eleganckiej zł. 1.80. 58 
Na zaliczkę pocztową wysyłają po- IR 
wyższe dzieła wszystkie księgarnie we Lwowie N ie I a 22 na ry aż li "304 
i w Krakowie, tudzież F. Westa w Bro- |  ,, na którym umieszczone są fotografie artystów i artyst:k teatrów Na papierze w oprawie oliwnej zł. 1 
dach i Kubaczka i Lange w Białej. Miniat 3 if irowskiego, krakowskiego, warszawskiego i poznańskiego, j+koteżź Na atłasie ze zloc. wyciskami zł, 1 M 
Główny skład w Warszawie przy ul inia urowa| fotograficzne zdjęcia gmachów 3 pierwszych teatrów. Wachlarz > rzasvtk NR. Ke Hy 
Złotej Nr. 6. wysyła tylko za gotówk duk ten w wielkości zwykłego wachlarza, służyć może także do chło- _ Przesy'ką pocztową o 15 et. więcej. 
e], b y kach 2 K golowk eIn reprodukcya 3 dz-nja, lub za piękną dekoracyę kaźdego salonu. Zamówienia przyjmuja A. Landow- 
monecie lub markach pocztowych austryackich. Jest do nabycia w dwóch wydaniach. ski, Lwów, Pasaż Hausmana 5. 


12 


hne45 cl. 


Rownież czarne, białe i kolorowe jedwabie -Heęnneberga od 45 et. 
do zł. 1465 za meter — gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (okcło 240 rozm. gatunków i 2000 rozń. koloröw-i- deseni), 


Na suknie i błuzki=z fabryki. «Dls= prywatnych przesyłki franko i oclone. 


Na balowe PE 


do 14 zł. 65 ct. za meter wprost z moich własnych fabry Jk.ę 


Próbki wysyla odwrotną pocztą. 
Pudwöine porto pocztowa do, Szwajcaryi): 


G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu (e. k. dostawca nadw.) 


AEAEE me. nn EEE MECZET KA aa PPWSZ A PTE CE e CE 


otel Pasaż 


lausmana 9. 


Dla Galicyi 
Główny wyłączny skład 
i ekspedycya 


Warsz Uaz) ka Tugir. 


Ajencya dzienników i inseratów 
vrzyjmuie npehnmerarę i ogłoszenia da wszvstkich pism 
krajowych i zagranicznych 
Kantor Siowa | m aa 


„Gazety Lwowskiej" 
główna Ajencya 


i wyłączna 
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ae = > 7 Sa tw r -_ hszaje ma ıkı, 
re: ne „0 Ahnatowicz 
LA p nienie i Zuszer enie óry, „WIRła LWOWTsklepy własne: ul. Kopa niks*8. ul, Hakie- 
dk. | | zmarszczki, pory i doły ospowe. Twarz od- ja fi KRAKOW. Sukionnies 20 CZERNIOWOE, 
OBOZIE a zen ŚWIEŻĄ, ubiela i wydelikaca Cena Ùz. CZE 3. PRZEMYSL, ul. Franciszkańska 24. 
een vi VIL ks ne) cj» Jab =— mn JOE = 
eyi. Wiadomość w Admin straeyi. NA REDUTĘ | a »Zadziwiająco niskis Są ceny wsżęjkich papierów i przy- 
A 1 Urząd e Fler w Kate) a || JS BY A doewa em MJ borów kancelaryjnych oraz towarów węhodzących w zakres. ~ 


str. poszukuje zaraz 2 —4 dyeta- 
ryuszy obeznanych z rachunkowością. Wyna- 
grodzenie 1 zł. dziennie 


Miechy kowalskie po zł. 28 i 35 — 
kowadła, śrubsztaki, narzędzia dia 
wszelkich rzemiosł i dyletantów 
poleca 
Piotr Chrastonski 


handel żelazny. we Lwowie, plae Kapitulny I 
(uaprzeciw katedry). 1523 
TRAN RE Ca TATRA E e r ca. man: 
Kanarki znakomite Śpiewakiiić | 
Harzery (herzyńskie) sztuka 7 marek, $! 
3 sztuk 15 marek, 6 sztuk 34 marek, 
kanarzyce po 2 marki, wysyła za za- 
liezką. Gwsrantuje za dostawę żywych. $ 
Juliusz Häger, St. Andreasberg (Harz). j 
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Agenta zdolnego 
poszukuje fabryka korków. Öferıy nadsyłać 
Wictor Kolitseh fabryka korków Teplitz- 

Schönan. 


AAWAAWAAAAJNW. 
Handel założony w r. 1489. 


HERBATĘ i KAWĄ 


poleca 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 45. 


Cenniki szez.gółowe na żądanie. 


Handel założony w r 1:89 
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Znaczy zysk? d 
| 
| 


Nowe automaty ola kawian, restau- 
racyj, hoteli ete. Ilustrowany patento- 
wany opis u wynalazcy Mor Borsodi, 
Budapeszt, ulica Tabaczna |. 10. Skład 
główny do oddania. 49 
GER PCE ON ZOT POZA 


W tych dniach wyjdzie 


nakładem księgarni H. 


inżyniera S. Korname 


Skarbka, po cenach jsk najtańszych. Z uszano- 
waniem Fr. Gawlık, ulica Skarbkowska L 29 
we Lwowie. 109 | 


(ukry znak znakomite deserowe! — 


jod lat iR uznane za najlepsze, cze- 
kolada w różnych gatunkach oraz 


kakao odtłuszczone sproszkowane 
poleca 57 


H. TRETER 


i właściciel; parowej fabry hi czekolady, 


Lwów, ul. ów, ul. Kopernik al U. 
|: 
p © 
8 


Wincenty Kucza 5 
Lwów, ul. Kopernika I. e 
poleca w wielkim wyborze A 
ciki czyli porządki tańców, księgi 
bandlowe, bankowe, aptekarskie. 


kopiały, teki adresowe i dyplomy 
ariystycznie wykonczona” po Di- 
skich cenach. 


Wincenty | KIGZAÓSKI 
BRRR Ri BBR 388% SRR 


Ni szła towarów 
sptycznych i mechanicznych 


TVA ra) kaj 
B. KOPERNICKIEGO 

we Lwowie, piaz Halicki liexba I 

poleca po cenach , 
najtańszych oku- | 
lary, ćwikiecy, | 
lornaty, barome 
try, siepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia : z prowincyi załatwia 
i punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychłej. 32 
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miernicze, rajseaigi i t. p 


-Attenberga we Lwowie 8 


"YJ 


Mapa Gralicyi i Bukowiny 


w skali 1 


Mapa ta wykonana w kilkunastu kolorach 


: 750 800 (format 90x60 em. 


zawiera wszelkie drogi rzą- 


dowe, krajowe, powiatowe i gminne; koleje żelazne już istniejące i projektowane, 


rzeki spławne i żeglowe, odległości 
powiaty (w kolorach) 


ważniejszych miejscowości, podział na 


Mapa odznacza się nadzwyczaj czystym drukiem i jest bardzo przejrzysta. 


Cena wraz z trzy i pół arkuszowym dodatkiem 


podklejona na płótnie (w kwart) zł 2 
płótnie) z wałkami zł 3.20. 
Zamówienia przyjmują wszystkie 


statystycznym zł 180, 
60, jako mapa ścienna (podklejona na 


księgarnie tudzież księgarnia nakładowa 


Mi. Altenberga, we Lwowie. 


Nowość 


a w wielkim wyborze na karnawał otrzymał i poleca 
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Masazyn $ 
specyslno-galanteryjny pod firmą: 


(Au bon Marche) Kösmarky & illes Następca 


Władysiaw Ciechulski 


Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej l. $ 
(dom kapitulny)- 
Cenniki ilustrowane na żądanie gratis. 


Z drukarni Wł Łozińskiego ul Czarneckiego |. 12 dom Wernera 


(Zarządca 


i : B 


WE J. Weber). 


palenja w nowo otwartym sklepie 


S. W. Miemojowskiegg,. Lwów, płac Maryacki 8. 


Proszę lsskawie przekonać się;'26 najtańszem radze * u4kupw jest. powyższy 
sklep. — Cenniki na żądanie franko. 


Are GC Eugen ion; Bf: 
Ciagnienie 11 lutego. 


Główna wygrana 75.000 koron. 


Losy po 50 ct. w. a. 


polecają 
M. Jonasz — Kitz i Sioff — M. dbali — Kormann i Feigenbaum — 
Gustaw Max — Samuely i Laudauer — Schellenberg i Kreyser — 


Aug. an i £ — Sokal i Lilien — Juköb L 


PÓŁKA 


N a Karola Ludwika L 1 


MAGAZYN 
płócien 1 bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innyeh artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu 


cdznaczone złotym medalem za wyroby lniane 
poleca 


wielki wybór płócien korczyńskich 
własnego wyrobu 

bielizny stołowej, gotowej bielizny damskiej i mę- 

skiej, ręczników, drelichów, ścierek, chustek do 
nosa it. p. 

Wielki wybór kołder I materacy własnego wyrobu 
Kompletne wyprawy slubne od 200 zł. 
SE Ceny fabryczne. BE 
Składy towarów : 

Lwów, Akademicka 1. 2 (Hotel Georga), 


Kraków ul. Pioryańska 1. 26, Przemyśl ul Franciszkanska 1. 16, 
Stanisławów gmach Dyrekcyi kolei państw. 


Na Żądanie posyławy próbki z cenami. — Zamówienia nskutecznia 
się odwrotną pocztą. 6 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


